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Boże N arodzenie  — to  najm ilsze 
w Polsce święta.

Lud poiski, przetwarzając swój o d 
wieczny obyczaj św iecen ia  najdłuższej 
w zimie nocy, jako  święta zw ias tu jące  
go zw ycięstw o światła nad  ciem nością ,  
adoptu jąc  wraz z W iarą Chrystusa, pa 
miątke J eg o  N arodzenia , całą siłą sw e 
go ciepłego i sz lachetnego  uczucia 
przylgnął do  Bożej Dzieciny.

Do u b o g ieg o  żłóbka, w k tó rem  te  
Bożą Dzieciną złożono, od wieków już 
biegną rzesze ludu polskiego, darząc 
J ą  darem , na jaki go  stać było — 
pieśnią, kolendą. Nie są  to  pieśni na 
cześć po tężnego  g ro źn eg o  bóstw a Są 
to wylewy dobrego, sz lache tnego  se r 
ca, zwracającego sie ciepłem  swej m i
łości ku Czemuś, co jes t  jeszcze s łabe, 
bezbronne, co jest dop iero  zalążkiem , 
zapowiedzią przyszłej wielkości.

W swe szorstkie, sp racow ane, ale 
pięściwe dłonie b ierze lud polski tą 
Bożą Dziecinę, tuli J ą  i do  snu  koły
sze p ięk n ą  k o len d ą ,  jakby piersią  w ła
sną ochronić chciał od przyszłej m ęki.

N iezgodnie  z geografją, lud nasz 
Betleem lokuje w Polsce. P as tu szk o 
wie, którzy z pok łonem  do stajenki 

się zbiegają — ,to nasi 
pas terze  z hal, po łonin  
i równin mazurskich. Da 
ry, k tóre  Mu ofiaru ją—to 
sk ro m n e  płody naszej 
gospodarki.  Z Bożą Dzie 
ciną obcują kolędnicy 
nasi bez s trachu , bez 
zbytniej uniźoności. Na 
wet na rubaszny k o n 
cep t pozw alają  sobie.

1 d latego, że Boże Na 
rodzenie jes t  w Polsce 
tak  ściśle zw iązane z 
ku ltem  Bożej Dzieciny, 
ze szczegó lnem  ciep łem  
zwracają się rodziciel
skie oczy ku jasnym  i 
płowym główkom, o ta 
czającym stół przy wie
czerzy wigilijnej.

W rodzinach zam oż
niejszych wyraża się to 
w podarunkach , które 
zna jdują  dzieci pod cho 
inką. S rebrne ,  dziecię 
ce głosy, rozdzwonione 
radością — to jeden  
z tonów zasadniczych 
świąt Bożego Narodzę 
nia w Polsce.

Dlatego tak ściśle łą 
czą się o n e  ze w spom  
n ien iam i dzieciństw a i 
d latego  są najmilsze. 
Bo czyjeż dzieciństw o 
nie było nam  najmil
szym  życia o k re sem ?

Święta B ożego N aro 
dzenia  d la tego  jeszcze 
są  najmilsze, że są świę 
tami rodziny

Odwieczny obyczaj ka 
że przy w ieczerzy wigi
lijnej grom adzić się 
wszystkim członkom  ro 
dżiny wraz z d o m o w 
nikam i

W spom inam y wówczas tych, którzy 
już nigdy do stołu wigilijnego wraz z 
nami «iie zasiądą, i tych, k tórych los 
od grona rodzicielskiego oddalił.

Był czas, gdy nasi najdrożsi n ieo 
becni spędzali wieczór wigilijny w wię 
z iennych kazam atach ,  w dalek ich  ta j 
gach Sybiru, po tem  w okopach, wśród 
krwi i śmierci.

DzSś rodzina Polski gromadzi się 
przy wigilijnym stole w wolnej już O j
czyźnie, w czasach pokojowych, choć 
trudnych. Ale gromadzi się nie sam a. 
W spom inając  n ieobecnych ,  p o b ieg n ie 
my myślą ku tym, którzy za dalekim  
o ceanem  nasłuchiwać będą odgłosów 
świątecznych, jakie z dalekiej Ojczyzny 
przyniosą im fale eteru , i ku tym , k tó 
rzy w puszczy brazylijskiej obchodzić 
będą święto Bożego Narodzenia tak  
sam o, jak obchodzili n iegdyś u siebie, 
wśród równin mazowieckich i p o d la 
skich. Myśl nasza zwróci się ku tym . 
których losy skazały na pozostaw anie 
poza granicam i O drodzonej Rzeczypo

spolitej — ku braciom  naszym  za O l
zą, u ujścia N iem na, za g ran icą  w schód 
nią i zachodnią.

Najmilsze święta  niech im dodadzą  
m ocy w ytrw ania  w walce o duszę 
w łasną i o duszę dziatwy swojej.

Boże N arodzen ie  jest świętem  u- 
czuć dobrych, radosnych. Nawet w ów 
czas, gdy łączą się o n e  z uczu 
ciem  nostalgji, z uczuciem  tęsknoty , 
gdy  je  spędzam y  na obczyźnie, jest w 
tern uczuciu słodycz miłości.

Ze słowami dobrych życzeń zwraca 
my się przy łam aniu  się op ła tk iem  do 
swych bliskich, posyłamy go na znak 
pam ięc i,  i życzliwości tym , którzy od 
nas są oddaleni.

Lud polski w wieczór wigilijny o ta 
cza c iep łem  uczuć życzliwych naw et 
zwierzęta dom ow e, naw et — drzewa 
w sadzie.

Święta Bożego Narodzenia budzą w 
nas uczucia dobre, dodatn ie .  1 d latego  
są to najm ilsze w Polsce święta,

Boże Narodzenie -  Świstu Dziecka
Kiedy na  szybach okien  s rebrzys te  

kwiaty nakreśli  mróz, a kiście drzew 
pokryją się białym  szronem , k iedy na 
p lacach  i skw erkach  miejskich w yro
sną  p ach n ące  lasy choinek, a śnieżna 
zam ieć  w yrów na koleiny  dróg  wiej
skich — nad ch o d z i  najmilsze, na jp ięk 
niejsze św ięto  dzieci i podarków , jarzą 
cych się d robnem l p ło m y k am i św ie
czek i białego, cien iu tk iego  opłatka.

Boże N arodzenie ,  obchodzone  u ro 
czyście  prawie we wszystkich krajach 
świata, stało się w Polsce nie ty lko  
św iętem  kośc ie lnem , ale  przedewszyst- 
kiem św ię tem  rodziny, zasiadającej 
w spólnie do  w ieczerzy  wigilijnej i ła
miącej się opłatkiem.

Niewielu je s t  ludzi, k tórzyby w dłu 
gim szeregu  swoich w spom nień ,  rad o 
snych, czy sm u tn y ch ,  nie pam ię ta li  
chociaż o jed n em  z owych „bezgrze
sznych l a t ”, k iedy to z drżeniem  w 
sercu oczekiwało się błyśnięcia  p ie rw 
szej gwiazdki, drżało z ciekawości do 
spodziew anych  podarunków  i wierzyio, 
że uk ładał je pod cho inką  św. Mikołaj.

A p rzedew szystk iem  
okres przygotowań! L e
p ien ie  kolorowych ła ń 
cuchów, posrebrzan ie  
szyszek, d ługie  m e d y ta 
c je  n a d  „gw iazdą” i 
wreszcie oczek iw any  
przez tyle dni m o m en t  
zapalen ia  św ieczek — 
o to  barw na m ozajka 
Świąt, tak  ściśle  zwią
zana z polską poezją 
zimy, brzękiem  jancza
rów u san ek ,  p a r sk a 
n iem  pędzących  koni i 
bo lesnych  sm ętk iem  o l
śnionych krzyżów na 
rozstajach dróg.

I jeszcze jedno  p ięk
ne — kolendą. J e d y n a  
i najp iękniejsza wśród 
wszystkich innych ca łe
go świata, polska ko lę 
da, k tóra  za serca  chwy 
ta  i rozrzewnła, j e d n a 
kowo głośnem  echem  
z „chat wiejskich i p a 
łacó w ” wypływa, grzm o 

. tern organów  uderza  o 
s tropy starych kościo
łów.

A kiedy n ap raw d ę  
„wśród nocnej c iszy” 
rozpływa d a leko  głos, 
k iedy „Anieli grają, kró 
le w ita ją”, a Matka B o
ska w B etleem  „lulajże 
Jezun iu ,  m oja  p e re łk o ” 
śpiewa, to niety lko w 
Betleem  i u pasterzy 
„wesoła now ina”, ale  
pod najuboższą naw et 
s trzechą  dobrze jest i 
wesoło, oczy pogodniej 
patrzą w przyszłość a 
serca ożywia wiara.

Polskie Boże Narodzę 
nie pe łne  takich mi-



łych chwil, p e łn e  ch o d zący ch  z gwiaz 
darni kolędników, z n ieodzow nem i p o 
traw am i z ryb i staropolskiem i „ lam ań  
cam i z m a k ie m ” św ięto  zgody I m i 
łości rodzinnej nie pow inno  być i nie 
jes t  św iętem  w ybranych , k tó rzy  w 
„dzisiejszych, ciężkich czasach ” m ogą 
sobie na n ie  pozwolić.

A by było ono  św iętem  w szystk ich  
p am ię ta  o tern szereg organizacyj i 
stowarzyszeń, p am ię ta ją  szkoły i in te r
n a ty ,  o rgan izac je  i insty tucje . D latego 
dzięki np . Po lsk iem u B iałem u Krzyżo
wi n aw et w najodleglejszej s trażnicy 
K orpusu O ch ro n y  Pogranicza żo łn ie
rze otrzymują? choinki i podarki,  d la te 
go  n iem a szkoły w Polsce, k tóra  nie 
u rządza  w spó lnego  op ła tka , d la tego  
wreszcie naw et m ias ta  m a ją  sw oje  
choinki.

Boże N arodzenie  pow inno  być j e d 
nak  przedew szystk iem  św ię tem  dzieci. 
P am ię tać  o tern m uszą  n ie ty lko  o rg a 
nizacje  i s tow arzyszenia ,  których d z ia 
ła lność  siłą fak tu  jes t  ogran iczona 
m ożliwościam i f inansow em i,  ale ci 
wszyscy, których stać  chociażby na 
najd robn ie jszy  podarek  d la  te j dużej 
rodziny najmłodszych dzieci, k tó rem i 
tak chę tn ie  o tacza ł się w łaśn ie  w dzień 
B ożego N arodzen ia  Marszałek P iłsudski 
* k tóre  po tem  stały d łu g im  szp a le rem , 
od dw orca w ileńskiego aż do  Ostrej 
Bram y, kiedy S erce  J e g o  w sreb rne j  
u rn ie  n iesiono.

• , . y

Zycie prędko pozbaw ia z łu d zeń  i 
burzy szklane góry dziec innych  m arzeń . 
J e ś l i  św ię to  Bożego N arodzen ia  kry je  
w so b ię  radosne  uśm iech y  — najwięk 
sza ich ilość pow inna  p rzypaść  w u- 
dziale tej dziatwie, k tó ra  n ie ty lko  
n ieo trzym a na święta dużych lalek i 
sprężynowych pociągów, ale  nie m a 
dziś ani ciepłych płaszczyków, ani c ie 
płych rękawiczek.

Jeś li  w łaśnie o tych  na jb iedn ie j
szych będ ą  pam ięta li  ci wszyscy, k tó 
rych stać  na kupno kilku p rezen tó w  
d la  swoich dzieci — może nie zn a j
dzie się w dniu  św ię ta  Bożego N aro 
dzen ia  owej dziewczynki z bajki A n
dersena ,  k tó ra  w ypaliła wszystkie spr-ze 
daw an e  na ulicy zapałk i,  wierząc, 
że aż ty le  św ieczek  zapala  na swej 
choince...

W okresie świąt
Częstochowa w okresie świąt.

Romantyka dworców kolejowych?... 
Romantyka? Czyżby istotnie wyraz ten  
i jego sens miały jeszcze walor jakiś w 
dzisiejszym szarem, zmechanizowanem, 
podartem na strzępy zajęć, kłopotów  
życiu? „Chyba nie, napewno nie",— od
powie większość. A jednak...

Oto hala dworcowa. Już od progu 
chwyta i ujmuje w sw e ramiona atm o
sfera oczekiwania, napięcia, niepokoju, 
radości, podniecienia. Wydziela ją, two
rzy ją tłum, pasażerowie biegnący do 
kas, śpieszący z walizkami, przeciska
jący się do wyjść na perony.

Rzeczy i ludzie tworzą nastrój. Ro
mantyka rzeczy: walizy, kufry, nesesery, 
wyhlejone różnobarwnemi etykietami ho 
telowemi, widoki ze  wszystkich stron 
świata na nich, rozległa gama nazw zna 
nych i mniej znanych, a każda z nich 
podsuwa wyobraźni widoki miast m iej
scowości, dokądby się pragnęło zaw ę
drować na śm iałych skrzydłach chęci...

Zajeżdża zwolna, majestatycznie dłu 
gi pociąg: lśniące wagony, a na nich 
tablice z nazwami stacyj, poprzez szero

M. ZAWADZKI.

Kolendy polskie.
Piękniejszego momentu, jak śpiew a

nie kolend po wigilji Bożego Narodze
nia nie można sobie wyobrazić. Panuje 
niepodzielnie przedziwny nastrój, zwłasz 
cza gdy mróz wieczorem zapędzi wszyst 
kich do ciepłego ogniska, gdy rodzina 
zbierze s ię  w zgodzie i zapomnieniu o 
swych troskach codziennych, a dziatwa 
cieszy się widokiem bożego drzewka,—  
kolenda wówczas rozbrzmiewa tonem  
tak serdecznym i szlachetnym, że może 
w chwili takiej iść w zawody z najwy- 
tworniejszemi kompozycjami muzyczne- 
mi; choć skromniutkie jej środki, tak 
dźwiękowe, jak literackie daleko od 
wszelkiego artyzmu urosły.

Wielki znawca i wielbiciel kolend 
prof. Uniw. Jagieł. St. Tarnowski zajmu 
je się wprawdzie tylko ich tekstem, ale 
dopatruje się w nim najpiękniejszej poe 
zji ludu naszego 1 twierdzi, że prostota 
jego jest najistotniejszą właściwością, 
odsłania bowiem całą fantazję umysłu 
prostaczka, jego humor, dowcip, znajo
m ość świata itd. Zima zaś i mrozy, sro 
żące się nad betlejem ską ziem ią, i te
zastępy pasterzy, śpieszących do szopy, 
zbudzone łuną, a potem popisujące się  
swą gwarą, najwidoczniej znane w iej
skiemu poecie, czy nie rozbrajają całko
w icie naszej krytyki?

Kolendy nasze ujęte zostały w pe
wien cykl w licznych śpiewnikach ko
ścielnych, z których na szczególną uwa
gę zasługuje śpiewnik ks. Mioduszew
skiego z 1838 r., podający kolendy na

jeden głos. W ciągu następnych lat pow 
stają najrozmaitsze opracowania kolend 
na chóry żeńskie, m ieszane i męskie, na 
głos solowy z towarzyszeniem fortepia
nu, na instrumenty itd. Zastosowanie 
mają one jaknajszersze: bywają śpiewa
ne w kościele (choć właściwie pieśnia
mi kościelnem i — dosłownie —  nie są), 
na estradzie —  choć do muzyki arty
stycznej należą, dopiero po stósownem  
ich ułożeniu, wreszcie i najczęściej jed
nogłosowo, w której to formie są naj
bardziej sobą. Dlatego też najlepiej wy
konywać je w pierwotnej prostocie, a 
gdy zachodzi potrzeba układania ich na 
zespoły głosowe, wytrzegać s ię  należy 
wszelkiego praeciążenia ich, wszelkiej 
dążności do wydobywania nadzwyczaj
nych efektów. (Rady takie podaje prof. 
St. Niewiadomski).

Łatwo bowiem przyczynić się  do za
tracenia charakterystycznych w łaściw o
ści kolend.Wynika stąd konieczność prze

strzegania tekstu ich, który choć n ie
zdarny i bardzo prosty w żaden sposób 
zmieniony być nie może. Melodja rów
nież zachowana być musi wiernie w 
tej formie, w której podana z ewentual- 
nemi zmianami, jakie jej lud dodaje.

Jak wiadomo kolendy w różnych stro 
nach Polski rozmaicie są śpiewane. Owa 
rozmaitość ich daje nam poznać lokalne 
cechy, nieraz bardzo oryginalne.

Istnieje dość pokaźna ilość kolend 
polskich;' ks. Mioduszewski podaje prze
szło  200. O obcem pochodzeniu w przed 
mowie swej do śpiewniczka kościelnego 
nie znajdujemy żadnych wzmianek.

Najprawdopodobniej były kolendy 
tworzone przez organistów na pleban
iach, a niejedna spoczywa może dotąd 
w skryptach i starych szpargałach na 
chórach lub plebanjach.

Nowsze badania muzyczne doprowa
dzają do pewnych przypuszczeń, że 
wpływ obcego rytmu i obcej muzyki

dość wyraźnie s ię  zaznaczył na naszych 
kolendach.

Kierując się rytmem, można podzie
lić kolendy na kilka typów:

1) typ chorałowy, najdawniejszy, rzad 
ki np. „Anioł paąfterzom m ów ił”,

2) typ polonezowy —  np. „Bóg się 
rodzi”,

3) menuetowy — np. „Pan z nieba 
i z łona”

4) typ marszowy — np. „Gdy się 
Chrystus rodzi”,

5) typ mazurkowy— np. „W dzień Bo 
żego Narodzenia”.

Typy, chorałowy i polonezowy sięgają 
wieku XVI lub XVII, dalsze zaś pocho
dzą z wieku XVIII. Kolendy o c h a r a k t e 
rze ludowym są zapewne najnow$ze.

Wiadomą i zrozumiałą jest rzeczą, 
że nie wszystkie kolendy cieszą się jed 
nakową popularnością. Sądzą, że nie po
pełnię wielkiege błędu, gdy wymienię 
najbliższą sercu naszemu „Bóg się ro
dzi” —  do słów Fr. Karpińskiego i „W 
żłobie leży”, „Anioł pasterzom mówił , 
„Wśród nocnej ciszy* oraz „Lulaj-że 
Jezuniu”. Tę ostatnią ukochał Fr. Cho
pin, a komponując sw e genjalne Scherzo 
h-mol ućzsnił dla niej osobliwe miejsce 
i zam ieścił ją jako składową część zam 
kniętego formą utworu.

Kolendy nasze, te drobniutkie utwo
ry melodyjne łączą nas wszystkich w 
okresie świąt Bożego Narodzenia w je
den serdecznie podniosły akord m iłości 
bliźniego, m iłości Boskiego Dzieciątko, 
łączą starych, młodych, biednych i b o 
gatych.

A gdy na dany znak pociąg rusza, gdy 
wagony zaćzvnają s ię  oddalać, a z o . 
kien ich powiewają chustki, dobiegają 
stłumione echa ostatnich pożegnań, gdy 
peron, na którym przed chwilą rojno i 
było 1 gwarno, staje się  pusty, m ilczą
cy, wówczas w powietrzu zawisa melan 
cholja tego, co już odeszło, co było, a 
nie jest co wzięła w sieb ie przestrzeń 
i czego już może nie odda.

Romantyka kolei, podróży, jazdy na 
skrzydłach czasu po torze przestrzeni— 
była i jeąt. Jest bowiem wszędzie tam, 
gdzie bije strumień życia, gdzie urojone 
lub prawdziwe uczucia dążenia, potrzeby 
pociągają za sznurki pajaca losu, które
mu na-imię: człowiek.

❖ *
*

Święta Bożego Narodzenia, najpięk
niejsze i największe ze świąt, święta ży 
cia i ruchu, wyjazdów i przyjazdów. N ie
ma bodajże domu, rodziny, gdzieby ktoś 
nie wyjeżdżał, lub gdzieby na kogo nie 
oczekiwano. Z różnych stron, z różnych 
zakątków kraju —  śpieszą jedni do dru 
gich, do rodzin.

Ostatnie lata przyniosły jeszcze jed' 
ną kategorję podróżujących Judzi— tury
stów i sportowców. Ale nie tylko tury
ści i sportowcy wyjeżdżają z miast w 
góry na św ieże powietrze, na narty, na 
saneczki. Dziś już całe rodziny spędza
ją ferje świąteczne zdała od miast, w 
górach i górskich uzdrowiskach

Jak co roku, tak i obecnie w okresie 
świątecznym wielu mieszkańców Często 
chowy, korzystając z pięknej zimy i do
brych warunków wyjechało lub wyje- 
dzie w góry.

W celu  ułatwienia podróży wyjeżdża 
jącym w czasie świąt dyrekcje kolejowe 
uruchomiły cały szereg specjalnych po
ciągów dodatkowych i wycieczkowych.

Bożego Narodzenia.
— Pociągi zawiozą nas w dal...
kie tafle okien widać przedziały, na pół 
kach rzeczy. Zycie w hotelu na kołach 
organizuje się, każdy wnosi tu coś z 
sfebie i urządza się po swojemu na 
tych kilka, kilkanaście lub kilkadziesiąt 
godzin.

W podróży rzeczy nabierają zn acze
nia sw oistego, stają się czem ś, zaczyna
ją żyć swojem życiem, nabierają cha
rakteru, indywidualizują się... Mają swo 
je oblicze, podobne lub niepodobne do 
swego w łaściciela. W alizki, drobiazgi 
podróżne, książki, pisma mają swoją wy 
mowę, swój język to przedziale wagonu.

Romantyka rzećzy, rzeczy miłych i 
niemiłych, sympatycznych i odrażają
cych, estetycznych i nieestecznych, 
pociągających i odpychających, swoich  
i obcych.

Ludzie? Pożegnanie, powitanie, ocże 
kiwanie — wszystkie tonacje i odmiany 
uczuć grają dźwiękami i kolorami w o- 
czach i ustach tych, co jadą i tych, któ 
rzy witają. Ci żegnają ze smutkiem, tam  
ci z radością, jedni grają jak wobec 
widzów, drudzy— kładą maskę na twarz.
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Wielka bitwa pod murami Aksum
Niepowstrzymany pochód wojsk abisyńskich.

Wielka kląska Włochów pod Scire.
Kląska pod Scire.

LO N D Y N . —  T e legram y k oresp o n 
d e n tó w  w ojennych  z A d d is  A b eb y  g ł o 
szą  o lb rzym ie  su k c e sy  w ojsk  n e g u sa  na  
fron c ie  p ó łn ocn ym .

W ielka dw udniow a bitw a w  ok ręgu  
S c ir e  zak oń czy ła  s i ę  w sp a n ia łe m  z w y 
c ię s t w e m  czarn ych  wojsk, z w y c ię s tw e m ,  
ja k ieg o  w d o ty c h c za so w ej  wojnie j e s z c z e  
n ie  o s ią g n ię to .

P rz ed  trzem a  dniam i,  korzystając z  
c i e m n e j  nocy  k o lum ny ab isyń sk ie  zaata
k o w a ły  s i ln ie  u m o c n io n e  p ozycje  w ł o 
sk ie  pod D eg a sz a h .  Z a s k o c z e n i  n o c n y m  
atakiem  W łosi  n ie  p o tr a f i ł  s ta w ić  zo r 
g a n izo w a n eg o  oporu, to  też  c z ę ś c io w o  
zosta li  w ybic i ,  a re sz ta  w p an ice  p o
rzuc iła  pozycje ,  p ozostaw iając  w rękach  
abisyńskich  pow ażne ilości  m aterja łu  
w o jen n ego .

Rano w ojska a b isy ń sk ie  n atrafiły  na  
drugą l in ję  pozycyj w łosk ich ,  które z 
sz a leń cz ą  brawurą zaatak ow ały .  Bitwa  
za k o ń czy ła  s ię  w yparciem  W ło c h ó w  z 
ich  pozycyj.

N astęp nej  n o c y  o d d z ia ły  ab isyń sk ie  
p odkrad ły  s i ę  pod pozycje  w ło sk ie  koło  
E n dasiias i ,  m ia steczk a  p o ło żo n eg o  o  z a 
le d w ie  5 0  k ilom etrów  na z a c h ó d  od  
Aksum . Mimo, iż  W łosi s taw ia li z a c i e 
kły opór i m im o, iż p ozycje  ich  były  
d o sk o n a le  o sz a ń c o w a n e  i ch ron ion e  z a 
s ie k a m i z drutu k o lczastego ,  n ie  zdoła li  
za trzym ać rozpędu  o fe n sy w n e g o  armji 
n eg u sa  i m usie li  s ię  w y co fa ć .

P o d c z a s  tych d w u d n io w y ch  walk  w 
r ę c e  w ojsk  ab isyńsk ich  w pad ło  —  jak 
g ło s i  urzędow y komunikat z A ddis  A b e 
by —  27  w ło sk ich  tanków, 78  k a r a b i- . 
n ów  m a szy n o w y ch ,  w ielka i lo ś ć  karabi-, 
n ów  ręcznych ,  naboi ltd. S traty  W ło 
c h ó w  w lu d z iach  są w ielkie .

W osta tn ich  c z a sa c h  m nożą s ię  c o 
raz l iczn ie j  wypadki d e z e r c j i  som ali  
s tó w  z s z e r e g ó w  w łosk ich  i p r z e c h o d z e 
n ie  na s tro n ę  ab isyńską W d ro d ze  do  
D e ss ie  znajduje  s ię  od d z ia ł  z ł  żon y  z 
4 0  kolorowych żo łn ierzy  w ło sk ich ,  k tó 
rzy d o b r o w o ln ie  przesz li  do A bisyńczy-  
ków  na od cin ku  rasa D esty .

S o m a liś c i  mają być pokazani ze b r a 
nym w D e s s ię  d zienn ikarzom  jako d o 
wód, ż e  W łosi w ca le  n ie  m ogą być pe  
wni sw o ic h  wojsk kolorowych.

Zwycięska bitwa rasa Ayelu.
A D D IS  ABEBA. Wojska d ed żaźa  

A yelu  zaatak ow ały  pozycje w ło sk ie ,  o d 
le g łe  o 5 0  kim ną z a c h ó d  od A ksum .

D E S SIE . —  W łosi ponieś li  p orażk ę  
11 ustąpili ,  p ozostaw ia jąc  na polu bitwy  
150 żo łn ierzy  wojsk regularnych i 200  
a sk a ry só w .  W l i c z b ie  zab itych  j e s t  w ie 
lu o f ice ró w .

Rząd abisyński potw ierdza w ia d o 
m o ść  o za jęc iu  przez wojska rasa A y e 
lu d w ó c h  pozycyj w łosk ich  w E n d a  Si- 
łasi i D egaishai.  M ie jsco w o śc i  te  są p o 
ło ż o n e  w okręgu S c ir e  w. o d le g ło ś c i  5 0  
kim. na z a c h ó d  od Aksum

A b isyńczycy  zdobyli 10 w ło s k ic h  tan  
ków, 21 karabinów  m a szy n o w y ch  oraz 
2 sa m o ch o d y  c ięż a ro w e .  D o  n iew oli  do  

• s ta ło  s ię  7 W łochów . Straty w ło sk ie  ma  
ją być zn aczne .

Na fron c ie  prowincji Tigre l ic zn e  
o d d z ia ły  w łosk ie  s to c z y ły  zac ię tą  b itw ę

a j f?k ab isyńsisich  na południe  
od Abbi Addi w T e m b ie n  A b isyńczycy  
z o s ta l i  rozproszeni z n ie z n a c z n e m i dla  
s ie b ie  stratam i.

S a m o lo ty  w ło sk ie  ob rzu ci ły  bom ba-  
mi s i ły  ab isyńsk ie .  z g r o m a d z o n e  nad  
rzeką T ak azze  ood Mai T om ket.

A D D IS  A BE B A  —  D zienn ik arz  nie-  
m ecki Aharound el R asz id  i lekarz w ę 
gierski Tarago  zo s ta l i  w yd a len i  z A b i
synii pod zarzu tem  sz p ie g o stw a .  Z ain
s ta low ali  oni so b ie  tajną s ta c ję  rad io fo 
niczną.

M O G A D ISC IO . W ojska ras D es ty  
na fr o n c ie  som alijsk im , d z ia ła ją c e  na 
? „ f " ®  m ięd zy  rzekam i D au a— W etm a  
i U ebi G estro  są zaop atryw ane w  broń 

ż y w n o ść  z kolonji brytyjskiej Kenia .  
Karawany podróżują n ocą , by uniknąć  
Bom bardowania  sa m o lo tó w  w łosk ich .  Pod  
cz a s  p rze ch o d z en ia  przez rzekę D u a —  
Warma zdarzają s ię  l ic zn e  wypadki iż

i r ó k ó d ^ e . '  p r ’“ z

ASM ARA. Z użyc ie  benzyny przez  
arm je w ło sk ie  w ynosi m niej w ięc e j  
2 0 0 .0 0 0  ga lon ów  na tydzień . D o ty c h c z a s  
braku ben zyn y  n ie  od czu w an o .

Abisyńczycy odbili Makalle
A D DIS ABEBA. N a d e sz ła  tu w iad o

m o ść ,  że  s i ln e  od dz ia ły  wojska rasa S e -  
yuma, po b ohatersk ich  walkach odbiły  
z pow rotem  Makalle oraz o k o licz n e  t e 
reny.

RZYM. W okolicy  Ballei Garah ( S o 
m ali)  na prawym brzegu  rzeki Gestro,  
sa m o lo ty  w ło sk ie  zo s ta ły  zaatak ow an e  
p rzez  A bisyńczyków. L o tn icy  w ło sc y  po 
w ystrze len iu  c a łe g o  ładunku am unicji,  
zaw rócil i  do sw ych  baz. W skutek d e fe k 
tów , p ow sta łych  od kul n ieprzyjac ie l
sk ich ,  sam olo ty  zm u szo n e  były ląd ow ać  
k o ło  w ło sk ieg o  fortu U a llad a ie— skąd po 
naprawieniu  c z ę ś c i  u szk o d z o n y c h 1 ■ p o 
wróciły  na lotnisko

D E SSIE . W chw ili  o b ecn ej  pod bra" 
mi św ię te g o  dla A b isyńczyk ów  m iasta  
A ksum  toczy  s i ę  w ielka  bitwa. Aksum  
jest  s i ln ie  ufortyfikowane p rzez W ło 
ch ów , który co fn ęli  s i ę  d o  t e g o  m iasta  
po o sta tn ic h  k lęsk ach ,  zadanych  im  
przez wojska abisyńskie . W walkach  
pod Aksum  b ier ze  u dz ia ł  ś w ie tn ie  w y e 
kwipowana k i lk u d z ie s ię c io ty s ię cz n a  armja  
abisyńska.

A D D IS  ABE BA . A bisyńczycy  roz
p o czę l i  gw ałtow n ą  o fe n s y w ę  na w szy s t 
k ich  frontach. W łosi  n ie  m o g ą c  staw ić  
sk u te c z n e g o  oporu n acierającym  z w ie l 
ką s i łą  arm jom  abisyńskim , cofają s ię  
w sz ę d z ie .

Eskadry sa m o lo tó w  w ło sk ich  b o m 
bardują b ezu sta n n ie  k o lum ny ab isyńsk ie ,  
n ie  p ow strzym uje to jednak żądnych  
zw y c ię s tw a  żo łnierzy negu sa , z a c h ę c o 
nych  osta tn iem i su k cesam i.

Wesołych)
i szczęśliwego

Ji'owego 1q3 6  7{g!(u
Życzy  swoim Klijentom

firm a „  Elektra
A. Stankiewicz

A W szystkim  naszym  Bywalcom  
ślemy życzenia

„WESOŁYCH ŚW IĄ T“ 
oraz zapraszam y na rybkę wigi
lijną

Z a rzą d  
„Gospody W arszaw sk ie j“

Zasłonięcie trumny Marszałka
Ceremonja wojskowa w  krypcie.

KRAKÓW. W ub. n ie d z ie lę  w k ryp
c ie  św. Leonarda na W aw elu  odbyła s ię  
żałobn a  Ceremonja z a s ło n ię c ia  trumny  
k ryszta łow ej  Marszałka J ó ze fa  P i ł s u d 
sk iego , połączona z u ro cz y s tem  z lu z o 
w aniem  warty h onorow ej,  w ystawionej  
przez oddzia ły  1 dywizji p iec h o ty  Le- 
gjonów.

Cerem onja m iała  charakter ś c i ś le

w ojskowy. Akt z a s ło n ię c ia  trumny i zlu  
zowania warty honorowej o d b y ł  s ię  w 
o b e c n o śc i  d ow ód cy  O K. 5 g en  Narbutt- 
Ł u czyńsk iego  w tow arzystw ie  gen era łów  
Roupperta W ieniawy - D łu g o sz o w sk ie g o .  
Ś w iad k iem  ża łobnej  cerem on j i  spoza  
wojska był jed yn ie  w o je w o d a  krakowski  
dr. K azim ierz Swita lsk i.

k s i ę g i  h a n d l o w e  DLA PRZEMYSŁU, HANDLU,
WOLNYCH Z AW O DÓ W  ORAZ 
DLA WŁAŚC. NIERUCHOMOŚCI

W. NAGŁOWSKI i S-ka
C z ę s to c h o w a ,  ul. N a j ś w .  M ar j i  P a n n y  33. F a M a  S s l i  handlowycU i zeszytów

SPÓŁDZIELCZY

BANK LUDOWY
z nieograniczoną odpowiedzialnością w Częstochowie 
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Przyjmuje wkłady na 6, 5 proc. w  stosunku rocznym. 

U staw ow e zabezpieczenie i tajemnica wkładów.

Wielka w łoska Rada Faszy
stow ska najwyższem ciałem  

ustawodawczem  Włoch.
RZYM W ielka w łosk a  Rada fa sz y 

s to w sk a  p od n ies ion a  z o s ta ła  przez Mu- 
s so l in ieg o  d o  god n ośc i n a jw yższego  c ia ła  
u s ta w o d a w c z e g o  państwa w łosk iego .  —  
Tem  sa m e m  Rada s ta ć  b ę d z ie  ponad  
Izbą w łosk ą  i se n a tem . R ó w n o c ześn ie  
p o w ięk szy ł  M ussolin i na m ocy  s p e c ja l
n eg o  dekretu l ic zb ę  c z ło n k ó w  Rady fa
szystow sk iej  m ianując m. in. cz łon k am i  
tej Rady podsekretarzy stanu  m in is te r 
stwa spr zagran iczn ych ,  spr. w e w n ętrz 
nych , sp raw ied liw ośc i ,  f inansów , w y c h o 
wania, prasy i propagandy.

„Wojna o Pacyfik".
N O W Y  JORK. S e n a to r  P ittm an,  pre  

z e s  k o m is j i  d o  sp r a w  zagr a n icz n y c h  
se n a tu ,  z a a ta k o w a ł  w p r z e m ó w ie n iu  
ostro  J a p o n j ę ,  zarzucając jej p lany  im- 
p er ja l i s ty c zn e .

„Po C hinach  —  m ó w i ł  o n  — Toki o  
b ę d z ie  c h c ia ło  z a g a r n ą ć  w y s p y  F il ip iń 
sk ie .  S ta n y  Z j e d n o c z o n e  b ę d ą  w ó w c z a s  
z m u s z o n e  d o  w ojn y ,  d e c y d u ją c e j  o  l o 
sach  Pacyfiku.

W ielka Brytan ja  rozu m ie  to  n i e b e z 
p ie c z e ń s t w o  i d la t e g o  ch c ia ła b y  w y c o 
fać  s i ę  z zatargu  a b i s y ń s k o - w ło s k ie g o .

Czwarta ofensywa lewicy 
na rząd Lavala.

PARYŻ. „Le Jou rn al” tw ierdzi,  że  
przygotowuje s i ę  o b ecn ie  czwarta ofen-

IIIP
sywa ugrupowań le w ico w y ch  na rząd  
premjera Lavala. Pun ktem  wyjścia  tej 
ofensyw y b ęd z ie  ratyfikacja paktu fran- 
cu sk o -so w ie c k ie g o .  D ata  z o s ta ła b y  w y 
znaczona  na p o ło w ę  stycznia .

Partje  l e w ic o w e  zarzucają  premjero-  
wi Lavalowi o z ięb ły  s to su n ek  do paktu  
francusko - s o w ie c k ie g o .  P o s tę p o w a n ie  
premjera Lavala dyktowane je s t  —  p isze  
„Le M a tm ” ostrożn ośc ią ,  zu p e łn ie  zrozu  
m iałą  w o b e c  w ątp liw ośc i ,  k tóre budzi  
projekt paktu w zajem nej  p o m o c y  wśród  
sp rzym ierzeń ców  Francji.

Tajny układ w ojskow y  
Holandja-Belgja.

BERLIN. R ozesz ła  s i ę  tu sensacyjn a  
p ogłosko , że  m ięd zy  Holandją a Belgją  
podpisany b ę d z ie  n ie b a w e m  tajny układ  
wojskow y. Mocą tego  układu oba pań
stwa m ogłyby w ystaw ić  na w ypadek n a
ruszenia  granicy 10 dywizyj p iechoty ,  3  
d yw izje  kawalerji, 10 dywizyj re z e r w  i 
5 0 0  sa m o lo tó w .

W B erl in ie  m ów i s ię ,  że  układ p rze
w iduje rów nież ew en tu a ln y  przem arsz  
wojsk fran cu sk ich  na wypadek  konflik
tu fran cu sko-n iem ięck iego .  W ten  sp o 
só b  ew e n tu a ln y  atak N ie m ie c  o b c h o d z i ł  
by s łyn ną  linję obronną Maginota.

W ywłaszczenie żydowskiej  
fabryki broni.

BERLIN. O lb rzy m i k o m p le k s  w y 
twórni broni w m ie j s c o w o ś c i  S u h i  w 
Turyngji, k tóry  n a le ż a ł  do m a g n a t ó w  
ży d o w sk ich  S t im s o n ó w ,  z o s ta ł  p rze ję ty

przez n a m ie s tn ik a  T uryngji.  W ła ś c ic ie l i  
w y w ła s z c z o n o  z fabryki za n ie w ie lk ie m  
o d s z k o d o w a n ie m ,  m o ty w u ją c  to  z łe m  
o b c h o d z e n ie m  s ię  z r o b o tn ik a m i i złe-  
m i w a ru n k a m i h i g i e n ic z n e m i .  K o m 
p le k s  ten  p r o w a d z ić  b ę d z ie  n a d a l  partja

Śnieżyca w  całej Polsce.
Gruba w arstw a ś n ie g u  pokryła ca łą  

P o lsk ę .  Z e  w szys tk ich  stron n ad ch od zą  
w ia d o m o śc i  o w ie lk ich  op adach  ś n ie ż 
nych, które w Krakowie d o sz ły  d o  20  
cm  gru b ości .  N arazie  j e sz c z e  komunika  
cja kolejow a w s z ę d z ie  je s t  norm alna,  
ale jeże li  śn ieżyca  b ęd z ie  nadal trwała,  
m o żliw e  są zaburzenia  w ruchu k olejo
wym .

W górach  pada śn ieg  przy tem p era 
turze  poniżej 0. N a. św ię ta  zapowiadają  
s i ę  d o sk o n a łe  warunki narciarskie.

Afera szpiegowska
LEODJCIM, A r e sz to w a n o  tu 4  dby-  

w ate li  b e lg i j sk ic h ,  o sk a rż o n y c h  o  sz p ie  
g o s t w o  na rzecz N ie m ie c .

A re sz to w a n i ,  k tórzy  p o z o s ta w a l i  w  
s to s u n k a c h  z a g e n t e m  n ie m ie c k im  
przyb yłym  z M o n astyru ,  z ło ż y l i  bez  
tru dn ości  s z e r e g  z e z n a ń .  W ia d o m o ś c ia 
m i in te r e s u ją c e m i  sp e c ja ln ie  w y w ia d  
n ie m ie c k i  były  in fo r m a c je  d o ty c z ą c e  
artylerji n o w e g o  s y s t e m u  h a m u lc a  dla  
arm at 120  m il im e tr o w y c h  o raz  s p o s o b u  
fabrykacji sta li ,  u ź y w a y  dta w ie ż y 
cz ek  p a n c e r n y c h ,  b u d o w a n y c h  w  zakła  
d ach  p r z e m y s ło w y c h  w o k o l ic a c h  
L e o d ju m ,

Na p o d s t a w ie  d o k u m e n t ó w  z n a le 
z io n y c h  przy re w iz j i  d o m o w e j ,  s z p ie 
dzy starali s ię  w y d o s t a ć  m a p y  w o js k o 
w e ,  n ie  b ę d ą c e  w sp rz ed a ży .

Najpłodniejsze matki w łosk ie  
u Mussoliniego.

RZYM- M u sso l in i  przyjął 95  m a te k  
w ło sk ich ,  k tó re  m o g ły  s ię  w y k a z a ć  naj  
w ię k sz ą  l iczb ą  ż y w o  u r o d z o n e g o  p o 
to m stw a  w o s t a t n ie m  10 le c iu .  Każda z 
tych  m a te k  r e p r e z e n to w a ła  j e d n ą  z 

. p row in cyj  w ło sk ich .  O g ó łe m  w c ią g u  
10 lat p o ży c ia  m a łż e ń s k ie g o  matka te  
w y d a ły  na św ia t  6 1 6  d z ie c i .  M u sso l in i  
p o w ita ł  m atki s ło w a m i,  p e łn e m i  sy m -  
patji i w rę cz y ł  im  p e w n e  s u m y  p ie n ię ż  
n e .  S k o le i  m atk i z ło ż y ły  s w e  obrączki  
na rzecz skarbu p ań stw a ,

25 osób zginęło w ogniu.
IRKUCK. W c z a s ie  w ie lk iego  pożaru . 

w o s ie d lu  im ien ia  Lenina z g in ę ło  w o- 
gniu 25 o só b ,  w tem  czw oro  d z ie c i  i 
p ięć  kobiet.  D z ie s ię ć  o só b  je s t  tak c ięż  
ko poparzonych, że  w a lczą  on e  z e  śm ier  
c ią .  17 o só b  d o z n a ło  lże jszych  obrażeń .  
P ogrzeb  ofiar pożaru rob ił w strząsa jące  
w rażen ie

Wyrzuty sumienia...
LO DŹ . D o  d yrek tora  woj. F u n d u 

szu  Pracy p rzybył p a s to r  K o śc io ła  E- 
w a n g .  a u g s b u r s k ie g o  i z a k o m u n ik o w a ł ,  
ż e  z g ło s i ł  s ię  d oń  rob otn ik ,  k tóry  z e 
znał,  iż przed  10 laty p o b ie ra ją c  za p o -  
m o g ę ,  jak o  b e z r o b o t n y ,  p ra co w a ł  r ó w 
n o c z e ś n ie  w p e w n e m  p r z e d s ię b io r s t 
w ie  na z m ia n ie  n o c n e j .

P o n ie w a ż  u w a ż a ł  to za n a d u ży c ie ,  
przez parę lat zb iera ł p ie n ią d z e ,  ab y  
zw róc ić  je, jako  n ie u c z c iw ie  z d o b y t e .  
R ob otn ik  te n  z ło ż y ł  2 5 0  zł. i prosił ,  
a b y  n a z w isk o  j e g o  z a c h o w a n o  w ta jem  
n icy , p ie n ią d z e  zas  da ł na F u n d u sz  
Pracy, jako ofiarę  na b e z r o b o tn y c h .
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Wszystkim swoim Szanownym  
CZYTELNIKOM,
PRENUMERA TOR OM, 
KLIJENTOM, 

najserdeczniejsze życzenia z  okazji świąt 
Bożego Narodzenia składa:

„Słowo C zęstochow skie” 
Redakcja  
A dm inistracja  
D rukarnia.

K R O N I K A .
KALENDARZYK

W t o r e k  24 g rudn ia .  W ig il ja
Ś ro d a  25 g ru d n ia  B oże  N aro d ze n ie .
C z w a r te k  26 g rudnia .  S z c z e y a n a  

W achód  t ło d c a  o g. 7,45. Zachód o %. 15.45.

N ocne d y żu ry  apteK.
W  nocy  z p o n ie d z ia łk u  na w torek :  III  

Aleja, N aru to w ic za .
W  nocy  z w to rk u  na ś r o d ę :  I  A le ja ,  

W ie luńska .
W  n o c y  z ś ro d y  n a  c z w a r te k :  S t .  R y 

nek , S ie d m iu  K am ienic ,
Wigiija Bożego Narodzenia. Sło

wo to pochodz i od łacińskiego vigilare, 
co znaczy czuw ać. Rzymianie wigilja- 
mi nazywali n o cn e  straże, czuwające 
nad  b ezp ieczeństw em  obozu. Cztery 
były straże  nocne ,  każda  po trzy g o 
dziny, a rozpoczynały  się z zachodem  
słońca. N azyw ano też tak  prace  noc
ne. Pow iada  Cycero, „m ajorum  vigilia- 
rum  m u n u s ”, co znaczy: „W iększa u-
silność prac n o c n y c h ”. Chrześcijańskie  
wigilje z rzymskiemi nic nie miały 
wspólnego.

Żydzi w wigilję każdego święta 
przygotowywali się do uroczystego ob 
chodu. Nazyw ało  się to  ereb  sabba t,  
ale p isarze Nowego T es tam en tu ,  idąc 
za he llen is tam i nazyw ają  to parasceve, 
albo p ro sabba ton .  To przygo tow anie  
trwało od 3 po poł. do wieczora , k tó 
ry w skazywała pierwsza gwiazda. Przy
rządzano  potrawy, aby p o tem  nie ro 
bić w jśw ię to  i nie rozpalać ognia . O d 
m aw iano  modlitwy i o dpraw iano  pew 
ne ce rem o n je .  1 ten żydowski zwyczaj 
nie miał z chrześc ijańską wigilją nic 
w spólnego .

Miała wigiija u chrześcijan znaczenie 
poku tne .  Nie ciało, ale  duszę  przygo
towywali do  godnego  o b ch o d u  święta . 
W ięc cały  dzień zachow yw ano post 
ścisły, często  nie jed ząc  nic do w ie 
czora. O pierwszej gwieździe sp o ży w a
no obiad. N oc przepędzano  na m o d l i 
tw ach, o świcie o dpraw iano  mszę św. 
N ajczęście j czuw ano  tylko część nocy. 
Z jej począ tk iem  rozpoczynano m od li
twy, czy tan ie  Pism a św., poczem prze
rywano, by  znów rozpocząć od piania 
kogu ta .

Z czasem  gorliwość ostygła, tu i ow 
dzie  pojawiły się pew ne niewłaściwości, 
więc sk aso w an o  n ocne  czuw ania  i 
modlitwy i m szę św przeniesiono  na 
dzień wigilijny. Naprzód przepadły  
czuw ania  nocne  niedzie lne , a w XII w. 
wszystkich zan iechano . W niektórych 
kościołach katedra lnych  przetrwały do 
XIV w. Uroczystości po tem  u s tan o w io 
ne, wcale w sku tek  tego  wigilji i postów  
nie mają, np. Bożego Ciała.

Spożyw am y wieczerzę, poprzedzając 
ją ła m a n ie m  się op ła tk iem . Są to 
chrześc ijańsk ie  eulogje. J e s t  to  s tary 
polski zwyczaj; na święta zjeżdżała się 
ca ła  rodzina , którą t rzeba było n ak a r
mić i poczyn ić  duże zapasy jadła. D o 
ciekan ie  jak ichś  początków  pogańskich 
nie m a żadnej  podstaw y. Przy ch o in 
ce z e b ra n a  rodzina śpiew a kolędy. W 
nocy odpraw ia  się pasterka.

Wigiija Bożego Narodzenia m a  w y
ją tk o w o  ch a rak te r  radosny. M odlitw y 
b rew jarza  i m szy św. tch n ą  rad o sn y m  
n as tro jem .  W e mszy pastora lne j woła 
psa lm is ta :  „Dziś poznacie, że przyjdzie 
Pan i zbaw i nas, a rano  zobaczycie 
chw ałę J e g o ”. Oto przyczyna radości! 
S p e łn io n e  m arzenia  wieków. Z am y k a  
się w ielka księga S ta reg o  T es tam en tu ,  
p rzychodz i  Dzień Nowy.

P as te rk i  w częstochowskich świą 
tynlach. Podajem y godziny odprawia 
nia Mszy św. Pastersk ich  w poszcze
gó lnych  św iątyniach:

W k a ted rze  św. Rodziny o godz.

I 
I 
I 
I 
I 
I

Rok za loż .  1826.
§§ Miejski Teatr Kameralny

KAROL JANKOWSKI I SYN
fabr. sukna BIELSKO, filja C zęstochow a, A leja 27.

MATERJAŁY DAMSKIE, MĘSKIE I WOJSKOWE 
ZNANEJ jakości.

OBSŁUGA FACHOWA. CENY FABRYCZNE.

Ostatnie oblężenie
twierdzy jasnogórskiej.

I 
I 
I 
I 
I 
I

Kiedy Jasna  Góra przestała być twier 
dzą, kiedy została pozbawiona swego o- 
bronnego charakteru , — na pytanie to 
mogłoby odpowiedzieć tylko bardzo nie
wielu częstochowian, niewyłączając osób 
starszej generacji.

Otóż rokiem tym, który położył kres 
obronności Jasnej Góry, był rok 1813

Anonimowy kronikarz częstochowski, 
który imienia swego nie przekazał po
tomności, w swej kronice, spisanej po 
łacinie,charakteryzuje rok 1813, jako rok 
pozostający pod s terem  planety Marsa, 
nietylko z imienia, ale i burzy wojennej. 
„Albowiem zwycięskiego, a jak niektórzy 
utrzymywali, niezwyciężonego Napoleona, 
zwyciężyła mroźna aura Moskwy i oręż 
rosyjski, i to tak szybko, że większa 
część wojska francuskiego poległa na 
mroźnych polach bitew, n ies te ty” !

W dniu 14 lutego do fortecy jasno
górskiej przybyli świeżo zaciągnięci r e 
kruci, których pomieszczono na sali ry
cerskiej, korytarzach i w refektarzu, dla 
odbywania tam ciągłych ćwiczeń.

W kilka dni zaś później Jasna Góra 
gości w swych murach ks. Józefa Po
niatowskiego. Książę został uroczyście 
powitany w kaplicy św. Jana Chrzciciela 
i, widząc mury twierdzy w zupełnym 
nieładzie, s ta ra ł  się o ich najprędszą 
naprawę, a zostawiwszy 400 zelantów, 
z większą częścią w stronę Krakowa 
wyruszył.

Wydarzenia nie dały na siebie długo 
kaczać. W dniu 15 marca od strony za
chodniej, od miasta Kłobucka, zjawiły 
się forpoczty rosyjskie pod dowódz
twem gen. Grekowa i bez żadnej prze
szkody zaj ły Starą Częstochowę, w dniu 
zaś 21 marca z szańców twierdzy do
strzeżono przez lunety zbliżające się od 
strony Piotrkowa szeregi piechoty rosyj 
skiej z wieloma armatam i. Wojsko ro
syjskie w liczbie 8 000 ludzi prowadził 
gen. baron Saken.

Dnia 23 marca od południa zaczęła 
się obustronna kanonada z ręcznej b ro
ni i armat, a w godzinach wieczoro
wych dowódca armji rosyjskiej przez 
wojskowego trębacza posłał do guberna 
tora fortecy Górskiego propozycję natych 
miastowego poddania twierdzy na korzy 
stnych warunkach. „W składzie rzeczy 
teraźniejszych — pisał dowódca rosyj
ski — dalsza obrona twierdzy byłaby 
bezskuteczna i mogłaby tylko powięk
szyć n ieszczęśc ie  mieszkańców” . G u
bernator twierdzy pułk. Górski propozy- 
cję tę  odrzucił i po otrzymaniu odmow 
nej odpowiedzi Rosjanie w dniach na
stępnych tylko od czasu do czaśu popu 
kiwali ze swych armat, nie m ając  narad
zie odpowiednich dział oblężniczych, 
po które dopiero posłali do fortecy Ko
źle na Śląsku. Z drugiej zaś strony cze 
kali oni na decyzję cesarza Aleksandra 
Pawłowicza, który w tym czasie prze-

W środę 25 b m. daje 2 przedstawienia: 
o godz. 5 ej po poł.

„Szesnastolatka"
o godz. 8 ej wiecz.

„Bez posagu ożenić się nie mogę"
W czw artek 26 b m. 3 p rzedstaw ienia :  

o godz. 3 30 i 6 ej po poł.

.Szesnastolatka"S i *
o godz. 8,30 wiecz.

„Bez posagu ożenić się nie mogę“

bywał w Kaliszu wraz ze swym bratem  
w. księciem Konstantym.

Dnia 31 marca generał baron Saken 
przesłał przez trębacza wojskowego do 
twierdzy gubernatorowi Górskiemu tylko 
co otrzymaną wiadomość, że Warszawa 
układa się  już z rosjanami o kapitulację. 
Dowódca rosyjski wezwał obrońców 
twierdzy do niezwłocznego rozpoczęcia 
przyjaznych układów, grożąc w razie 
dalszej opornej postawy Jasnej Góry 
przystąpieniem następnego dnia do g e 
neralnego szturmu.

W dniu 2 kwietnia szturm istotnie 
się rozpoczął, a następnego dnia jesz
cze bardziej wzmógł się na sile. Obrońcy 
twierdzy nie pozostali dłużni w odpo
wiedzi. Z obu stron bez przerwy s t rz e 
lano z armat, z wielką szkodą dla ko
ścioła i klasztoru.

Wobec olbrzymiej przewagi sił nie
przyjacielskich dalsza obrona twierdzy 
była niepodobieństwem. To też w dniu 
4 m arca rozpoczęły się rokowania m ię
dzy stronami. I tej nocy, jak niegdyś w 
Jerozolimie, słyszano echo prorocze: ve, 
ve, ve, tak na wałach Jasnogórskich 
słyszano uporczywie co kwadrans pow 
tarzany głos żołnierzy rosyjskich: „Pod- 
dajtieś, Lachy, a budiet wam haraszo! 
o o-o-o! Kak sza nie poddajetie budiet 
wam licho!-o-o-o!”

Chociaż w noc tę zachowano spokój 
z obu stron, następnego dnia od rana 
znowu rozpoczęła  się gra armatnia, 
gdyż oblężeni nazbyt nadużyli cierpliwo 
ści oblegających, wprawdzie większość 
oficerów zgodziła się, aby kapitulować 
pod pewnemi warunkami, czy punktami, 
gdyż niepodobne było wytrzymać dal 
szych ataków, lecz mniejszość oficerów 
w żaden sposób nie przystawała na do
rady roztropnych, lecz chciała się bronić 
do upadłego, tj. do zagłady.

Rosjanie celem  ostatecznego przeła
mania uporu obrońców twierdzy ściąg
nęli ze wsi sąsiednich około 2 tysięcy 
ludzi wiejskich, którzy miel' być wysu
nięci przed wojskiem przy zdobywaniu 
warowni.

W dniu 6 kwietnia po krótkich roko
waniach kapitulacja twierdzy została 
podpisana, a w dniu 8 cała milicja pol
ska wśród brzmienia trąb  i muzyki wy
szła z bronią, ustępując miejsca milicji 
rosyjskiej,

W dniu 1 czerwca tegoż roku nad
szedł rozkaz cesarza Aleksandra, ażeby 
bez najmniejszej zwłoki sprowadzić z róż 
nych okręgów robotników z kilofami, 
rydlami i znieść mury obronne twierdzy.

Jasna Góra, jako twierdza, przeżyła 
3 oblężenia, z których jedno okryło ją 
blaskiem wiekopomnej chwały. W roku 
1813 traci Jasna Góra charak ter  tw ie r 
dzy i s ta je  się wyłącznie czczoną przez 
cały naród świątynią, ze swego święte- 
ga wzgórża panującą nad całym krajem.

wi m oże, choć część szarej biednej 
ludności.

Rodzina Rezerwistów  dziękuje 
panu prezydentow i Mackiewiczo
wi. Zarząd grodzki Rodziny Rezerwi
stów  składa serdeczne podziękowanie 
P an u  Prezydentowi Mackiewiczowi za 
nadzwyczaj przychylne ustosunkowanie 
się do zorganizowanej przez zarząd w 
dniu 20 grudnia b. r uroczystości 
gwiazdkowej i ofiarowanie 150 strucli 
dla najbiedniejszych dzieci Rodziny R e
zerwistów.

Z arząd  Grodzki 
Rodziny Rezerwistów.

Kanonlerzy zasy ła ją  życzenia.
Otrzymaliśmy sympatyczny list z życze
niami śwątecznemi od kanonieyów 1 Puł 
ku Artylerji Najcięższej w Górze Kalwarji. 
Nasi morowi artylerzyści, proszą nas o 
wyrażenie uajserdeczniejszych życzeń z 
okazji świąt Bożego Narodzenia wszyst
kim pięknym częstochowiankom. Czyni
my to tem chętniej, że wszystkie nasze 
Czytelniczki z Częstochowy sę piękne.

List podpisali kanonjerzv: Edmund
Mielczarek, Jan Biel, Jan Juretko, Ro
man Bieniek, Józef Mikołajczyk, Jan 
Licterowicz, S tefan Jabłoński.

Przed za tw ierdzen iem  budżetu 
miejskiego. W ubiegły piątek w Kiel
cach  odbyło się posiedzenie wydziału 
wojewódzkiego, poświęcone budżetowi 
m. Częstochowy na rok 1935 36. Za
twierdzenie budżetu stanowi kwestją dni 
najbliższych Nowa serja budżetowa roz 
pocznie się prawdopodobnie dopiero w 
lutym.

DOKTÓR MEDYCYNY
Jan Brodzie - Modelski

u l. 3  M a ja  12
choroby wewnętrzne i kobiece 

przyjmuje od 9— 12 rafio i 1— 7 pp.

11.30 w nocy, ce leb ru je  J .  E. ks. 
b iskup  T. Kubina.

W kościele  św. Z ygm unta  o godz.
11.30 w nocy.

W kościele Najświętszej Marji P an 
ny o godz. 11.30 w nocy.

W kościele św. J a k ó b a  o godzinie
11.30 w nocy.

W Klasztorze Jasnogórsk im  o godz.
4.30 rano.

Piękny czyn uczenie g im nazjum  
im. J. Słowackiego. W gim nazjum  
państw ow em  im. J .  S łowackiego odby 
la się wystawa zabaw ek  choinkow ych i 
podarków  gwiazdkowych dla biednych 
dzieci i żołnierzy. W ystaw ę urządziły 
uczenice g im nazjum  i Komitet Rodzi
cielski szkoły pow szechnej przy tem  
g im nazjum . O prócz  p ięknych ozdób 
choinkowych na szczególną uw agę  za 

sługiwały bardzo liczne p odarunk  
gwiazdkowe dla biednych, św iadczące 
w ym ow nie  o ofiarności uczenie. Do 
szkoły pow sz. Nr. 20 w Rakowie, p o 
zostającej pod kierownictwem  p. Ma- 
gnuskiego  zawieziono dn 20 b. m. o- 
prócz zabaw ek choinkow ych, 31 plac
ków, 24 paczki ze sw etram i i c iepłą 
bielizną oraz paczki z cuk ierkam . Do 
szkoły Nr. 19 również w Rakowie 
(kier. p. Zając) zawieziono 32 placki. 
Do S ierocińca zaniesiono 23 bm . z a 
bawki i 190 paczek  ze s łodyczaam i. 
Do 7 p.a.l u. zawieziono 290 paczek  
ze słodyczam i i zabawki. W reszcie dla 
przytułku br. Albertynów dla b ez d o m 
nych  d an o  11 placków, 5 kg. kiełbasy 
12 paczek słodyczy.

O fiarność i praca  spo łeczna  ucze
nie gimn. im. J .  S łow ackiego uszczęśli-

O G Ł O S Z E N I E .
Na podstawie art.  25, 2§ i 30 ro z

porządzenia Prezydenta R. P. z dnia 
16 11.1928 r. (Dz. U. R. P N. 23, poz. 
202) o prawie budowlanem i zabudowa
niu osiedli w brzmieniu ustalonem  roz- 
oorządzeniem Prezydenta R. P. z dnia 
3 X11 1930 r. (Dz U. R P. Nr. 86, poz. 
663) Zarząd Miejski w Częstochowie 
ogłasza, że szczegółowy plan zabudowa
nia części dzielnicy „S tare  M iasto” w 
granicach objętych ulicami Mirowską, 
Warszawską, Rynkiem Warszawskim, S e 
natorską i Starym Rynkiem został dnia 
18 XII 1935 r. uchwalony przez Radę 
Miejską Częstochowy i w term inie  od 
dnia 2 1 1936 r. do dnia 29-1-1936 r. 
włącznie będzie w godzinach 10 — 12 
wyłożony do publicznego wglądu w Za
rządzie Miejskim (W ydział Techniczny 
— Dział Zabudowy Miasta).

Osoby zainteresowane mogą tam że 
zgłaszać zarzuty przeciw tem u planowi 
w ciągu następnych dwóch tygodni, t. j- 
od dnia 30 stycznia 1936 r. do dnia 12 
lutego 1936 r. włącznie.

ZA TYMCZASOW. PREZYDENTA 
MIASTA

Inż. Cz. Gniewińskl
Naczelnik Wydz. Technicznego.

Do powielania 
wszystkie prace  przyjmuje

kiintesjonowane limo p is a n ia  p o la l i
Franciszka FRANCUZA

Częstochow a, lii Aleja 55, 
te lefon  24 90.
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Noc sy lw estrow a  w  salonach
Rady Miejskiej. Tradycyjny zwyczaj w 
dziesiątkach lokali w naszem mieśc ie  
zbierze l iczne rzesze,  które wspólnie wi 
tać będą nadchodzący Nowy Rok. Aie 
wśród tych wszystkich zabaw prym nie
zawodnie trzymać będzie Noc  Sylwestro  
wa w salonach Rady Miejskiej, urządzo  
na staraniem Miejskiego Komitetu Nie 
sienia Pomocy biednym dziec iom i bez 
robotnym.

Będzie to zabawa najpiękniejsza nie- 
tylko ze względu na swój wyjątkowo 
piękny i podniosły cel,  pomoc biednym 
dzieciom, zagrożonym w zaraniu życia 
przez cierpienia głodu i nędzy, — ale 
również i pod względem wysoce artysty 
eznych dekoracyj i bogatego pr gramu,  
przewidującego wiele e fektownych nie  
spodzianek.

Role gospodyń balu pełnić /będą pa
nie z najwytworniejszych sfer społeczeń  
stwa miejscowego z p. prezydentową  
Mackiewiczową na czele.

Dekoracje stanowić będą dz ie ło zbio 
rowego wysiłku wszystkich miejscowych  
inżynierów arćhitektów. Przekształcona  
na salę balową sala Rady Miejskiej o z 
dobiona zostanie artystyrznrml witraża- 
żami i mnóstwem lampionów, Pierwszem  
wrażeniem wkraczającego w te progi 
gościa będzie przeświadczenie,  że zna 
lazł s ię nagle w jakimś fantastycznym 
ogrodzie.  Następna sala otrzyma charak 
tar wschodni,  w trzeciej „kolumnowej” 
znużeni tancerze będą zażywać zasłużo
nego wypoczynku, czwarta zaś „bufeto
wa” ozdobiona zostanie dowcipnemi  s a 
tyrycznemu rysunkami.

Zaangażowany został  jeden z najlep
szych zespołów orkiestrowych, którego 
ogniste dźwięki do białego rana doda
wać będą skrzydeł werwie tamecznej 
gości.  Odpowiedzialne i trudne obowiąz  
ki wodzireja zabawy łaskawie objął je 
den z nalepszych miejscowych tancerzy.

Bufet prowadzony będzie we włas
nym zarządzie. Będzie  on obficie zaopa 
trzony i grono pań niewątpliwie dołoży  
całego kunsztu kulinarnego, aby zadowo  
J'ć jaknajbardziej wybredne wymagania.  
Ceny będą śc i śle  przystosowane do obe  
cnej doby kryzysowej-

Słowem,  Noc  Sylwestrowa będzie  
najmilszem, nejwytworniejszem i najwe  
se l s zem  powitaniem Nowego Roku, ja
kie dotychczas widziel iśmy w Częs to 
chowie.

Z a w ia d o m ie n ie .
Zawiadamiam Sz. 

Kiijentelę,  'że dnia  
1 listopada r.b. z o s 
tał przenies iony n a  
ul Al W o ln o śd lS  

ZAKŁAD DLA NAPRAWY MASZYN 
DO PISANIA i LICZENIA 
Z poważ anie m FELIKS RETERSKI.

Dr.M.ROZEN
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 

III Aleja 46, I p., front
Przyjmuje od godz .  8 — 12 i 2 — 8.

l i t„BRAKON1
FABRYKA WYŻYMACZEK

i Wyrobów Metalowych

D. K O N G R E C K I
C Z Ę S T O C H O W A  

ulica  Przem ysłow a 9, te lefon  24-58.

w 8  Owiana szczerym  sen ty m e n te m  his to  
gra rja rodziców i ich  m ałe j  córeczki.

I i |  — Program uzupełn i  n iezrów nany  — 
0Śa Buster Keaton w swej na jnow sze j
1 1  kom ed ji  „H I E D 0  Ł Ę G A “

KAWIARNIA - DANCING

tfEUROPA tf

zaprasza T. Publiczność w czwartek, w dru
gim dniu Świąt, na poranek muzyczny, five o 

clock’e i w ieczorem  na dancing.
Uprasza się o wcześni ej sze  zamawia nie  stol ików na SYLWESTRA.

B A N K  H A N D L O W Y !
w  WARSZAWIE Sp. Akc. §

O D D Z I A Ł  W C Z Ę S T O C H O W I E  Ś
wPrzyjmuje wkłady na książeczki  o s z c z ę d n o ś c io w e .

I .

STOLARNIA MECHANICZNA

Ś WI ERŻY CZĘSTOCHOWA
Narutowicza 21-23.

1
I

Wykonuje  sol idnie wszelkie roboty stolarskie jak: drzwi, okna,  futryny,  
okna inspektowe oraz m ebl e  na zamówienia .

N ajszyb sza  o b r ó b k a  d rzew a .

. Csęs!och©wsKa FabryHa Papierów Kolorowych. 
W ytwórnia zeszytów szliolnych i wyrobów papierowych  
Hurtownia papieru i m aterjalów  piśm iennych pod firmą

„ E X P R E S S ' *  wł. Ch. Hirszberg
Podaje się Sz Klijenteii do wiado mości ,  iż o b e c n ie  obniży l i śmy  

wszelkie  c^ny na wyroby nasze,  pros imy przekonać  się.
HURT. CENY NISKIE.

Telefon fabryki 25 10 Telefon sklepu 11-22.

jące na celu przyjście z pomocą w y 
puszczonym, zostaną już ukończone.

* *- 
*

Korespondent nasz  donos i z Warsza
wy: W ostatniej chwili dowiaduję  się,  że  
amnestja o g ło s z o n a , zostanie  3 stycznia.  
Ustawa amnestyjna o g ło sz o n a  zostanie  
w „Dzienniku Ustaw”, który ukaże s ię  
w tymże dniu.

Kino „EOEr taił
N a jw sp a n ia lsz y  p r o g r a m  św ią teczn y !  

U lu b ie n ic a  c a łe g o  św ia ta ,  [’g e n ia l n a  | | j |

ŁS. Shirley Temple SI
w z ru sz y  i z ach w y c i  w s z y s tk ic h  w 8 8  
s w e m  n a jn o w s z e m  a r c y d z ie l e  p. t .— j j | j

NASZE SŁONECZKO g

K
tg

N a d  p ro g ram :  Aktualności Foxa. i l

Pierw szorzędne m eble nabędziesz tylko w firmie

W ytw órn ia  M e b l i  L. G O L D B E R G
Częstochowa, A l .  Wolności 11. Telefon 10-64-

3 stycznia otworzą sin bramy w id e n
dla amnestjonowanych.

Jak się dowiadujemy, ustawa o am- 
nestji,  uchwalona onegdaj przez Senat,  
nie będzie cgłoszóna przed świętem!
Bożego Narodzenia.

Dokładny termin otwarcia bram wię* 
ziennych przed korzystającymi z do br o
dziejstw amnestji,  nie jest  jeszcze  w 
tej chwili znany. W każdymbądź razie, 
ze źródeł dobrze poinformowanych d o 
wiadujemy s'ę, że pierwotny pian o g ło 
szenia ustawy amnestyjnej najdalej w 
poniedziałek dnia 23 grudnia, u leg ł  
zwłoce.  Odegrały tu rolę względy be z
pieczeństwa i ochrony mieszkań w o- 
kresie świątecznym przed zakusami dro
bnych przestępców, którzy skorzystają 
z dobrodziejstw amnestji.

Drugim bardzo ważnym powodem 
odroczenia ogłoszenia amnestji  jest ko
nieczność należytego przy got wania o d 
działów patronackich, które w tej chwi
li' srie mogły je szcze  należycie spełnić  
zadań opieki nad zwolnionymi.

Amnestja nie może przynieść tak 
smutnych rezultatów, jak przed trzema 
laty, kiedy to w niespełna tydzień wró
ciła do więzień znaczna liczba prze . 
stępęów.

Patronat Opieki nad Więźniami w 
Częstochowie  czyni wszelkie przygoto 
Wania, by przyjść z doreźną pomocą  
zwolnionym z więzień częstochowskich.
Przygotowania te będą, ze względu na 
okres świąteczny, ukończone za kilka 
dni.

Z wielkiem zaciekawieniem oczeki 
wano ukazania s ię  dzisiejszego „Dzien
nika U st a w ”, przypuszczając, że będzie  
on zawierał ustawę o amnestji .  „Dzien
nik Ustaw” zamiast ustawy amnestyjnej,  
przyniósł tylko Konwencję Pocztową.

Według naszych informacyj ustawa 
amnestyjna zostanie dopiero ogłoszona  
w pierwszych dniach po Nowym Roku.
Wówczas wszystkie przygotowania,  ma-

pełna animuszu i fantazji kawalerska  
jazda, przy ak o m p a n ja m e n c ie  wesołych  
pieśni  i dziarskich okrzyków

Nagle  w eso ły  śp iew urwał się,  z a 
mierając na nucie  trwogi i *  pr zeraże 
nia. Galopujące  konie  poniosły i wraz  
z w o z e m  wjechały  w głęboki  rów. S i 
ła impetu  była tak wielka, że Marjąń 
Błaszczyk roztrzaskał sobie  czaszkę ,  
po nos ząc  śmierć na miejscu.  J e g o  t o 
warzysz okazał s ię  szczęś l iwszy  i z tra 
gi czne go  wypadku wyszedł  bez  p o w a ż 
niejszych obrażeń.

Gabinet lekarski na Częstochów-
Ce. Częstochówka od dłuższego szeregu 
lat, ściślej zaś od zgonu zamieszkałego  
przy ul. 7 Kamienic dr Szumera,  po- * 
zbawiona była lekarza. Stanowi ło  to po 
ważne upośledzenie  tej dzielnicy miasta 
l iczącej około 20 tysięcy mieszkańców.
To też ludność dzielnicy Jasnogórskiej  
z prawdziwą satysfakcją powitała o s i e 
dlenie s ię  na Częstochówce  d r  Brodzi- 
ca-Modelskiego ,  który swój gabinet le 
karski otworzył przy ulicy Trzeciego Ma 
ja 12.

W y ł ą c z n i ©  h u r t .  Wyjaśniamy, iż 
fabryka papierów kolorowych i wytwór
nia zeszytów szkolnych oraz wyrobów  
papierowych pf. „Express” (ul Katedral
na 3-5) sprzedaje wyłącznie hurtowo, a 
nie hurtowo i detalicznie,  jak mylnie  
podano w nieds ie lnem ogłoszeniu.

Obława policyjna. Onegdaj  w no 
cy w m ie śc ie  n as zem odbyła  się obła
wa na żywioły  przestępcze.  Brała w 
niej udział  policja mundurowa i funk-  
cjonarjusze wydziału ś ledc zego .

Obława dała obfity połów i w p e w 
nym  se n s ie  zaskoczyła n i e sp o d z ie w a 
nie żywioły  przestępcze  w trakcie 
przygotowań do przedświątecznych „wy 
p a d ó w ”. Zatrzymanych zostało kilka
dziesiąt  osób,  w tern kilku podejrza
nych oso bn ik ów ,  przybyłych na g o ś 
c inne  w y st ęp y  z innych miast .  Dwum  
zatrzymanym odebrano nie legalnie  po
siadaną broń.

Je d n o c z e ś n ie  do w ia d u je m y  się,  że 
p o do bn a obława odbyła s ię  na terenie  
ca łe g o  powiatu.  O g ó łe m  zatrzyma no  
100 osób,  w tern 19 schw yta no na g o 
rącym uczynku kradzieży,  20-tu o d e 
brano broń palną.  Wśród zatrzymanych  
znajduje się ki lkanaśc ie  osób,  posz uki 
wanych za różne przestępstwa.

Z klubu LlngwiStycii@go IZnany ze  
swojej ruchliwości klub Lis/igwistyczny 
został  ostatnio- zreorganizowany i nosi  
charakter kulturalno-towarzyski.  2 ’. dniem 
12 grudnia przeniósł s i ed z ib ę  do obszer  
nych i komfortowo urządhonyoh salonów  
przy ul. Piłsudskiego 11, front,  I piętro. 
W nowym lokalu klub posiada i wspaniałą 
salę odczytową,  czytelnię,  poko je brid- 
żowe itd.

Cjynne  są stale sekcje  jęz-pków an
gielskiego i francuskiego;, które mają za 
zadanie pogłębianie znajomośc i tych ję
zyków wśród swoich cz łonków . W naj
bliższych dniach zostanie uru chomiony  
kurs nauki bridge's dla począ tkujących.

W środę,  dnia 25 fem. 0 godz.  21 
odbędzie  s ię  uroczyste o t w a r c i e  lokalu, 
oraz inauguracyjny referat dyr„ iGrynber- 
ga n. t „Harce teoryj językozr ia\»'Szych”. 
Osoba prelegenta oraz tern at ściągną 
niewątpliwie liczną pu bl iczność .  Wstęp 
bezpłatny. Po referacie heijbata towa
rzyska.

Tragiczne skutk i k a w a le r s k ie j  
jazdy 22- letni Marjan B ł a s z c z y k ,  mie  
szkaniec  Nowej  Wsi, w t o w a r z y s t w i e  
sw ego krewnego t a k i e y o  s a m e g o  naz  
wiska powracał  fu r m a n k ą  do swej" wsi. 
F\ że obaj  młodzi iudżzie byli w w y ś m i e  
nitych humorach,  w ię c  coraz  ositrzej 
zac inane  batem konie  na knę ły  w s z a l o 
nym pędzie .

I tak kilkanaście m'inut trwała ta

ZflKŁRD STOLARSKI

W ładysław  Szyma
C Z Ę S T O C H O  w ,n, 
Rynek Wieluński  Na 16 

W ykonywa: Svpiah. ie ,  s t o ło 
we,  biurowe,  szkolne ,  ur ząd ze 

nia s k l e p o w e ,  oraz 
roboty b u d o w l a n e .  

CENY BARDZO P R Z Y S T Ę P N I .

F a b r y k a  W y r o b ó w  L n ia n y c h

„ L e w le n 44
T k a ln ia  — B ic la r n ia —A p r e lu r a  
CZĘSTOCHOWA, ul. P rzech od nia  11/15 

Telefony: 15-00 i 24-81.
PŁÓTNA LNIANE, RĘCZNIKOWE 
OBRUSOWE. PRZEŚCIERADŁOWE.
SZARE, BIELONE i KREMOWE.

PŁÓTNA SZTYWNE ' T A Ś M Y
KRAWIECKIE: LNIANE, KONOPNE

LNIANE i JUTOWE. i J U T O W E .

Tkaniny ln iane  d l a  c e l ó w  p r z e m y s ł o w y c h .

SZKOŁA TAŃCÓW
baletm . K. KOSTECKIEGO

w lokalu własnym: u l i c a  W a s z y n g t o n a  6.
Zaw iadanria iż  w 1 i Il-gi dz ień św ią t  Bożego 
Narodź, św ią te czn e -p ra k ty cz n e  „CHOINKA” 
Muzyka doborowa, p oczą tek  o 6.30. wiecz. 
UWAGA! 31 g ru dn ia  w S y lw estra  „ZABA
WA TANECZNA" dla tc zen ic ,  uczniów i b y  

walców szkoły.
P o cz ą te k  od 8 w. do rana .  S tró j  dowolny.

LeKarz-Dentysta

Artur BR0NIATQWSK1
przeprowadzi! s ię  

II Aleja 22,  I p. front Telefon 18-88.



F ir m a  D. Z Y S S E R .. .
Poleca najmodniejsze tKaniny

damskie, m ęskie i w ojskow e w dużym wyborze 
i pocenach fabrycznych.

W. IGNATOWSKIEGO

O d z n a c z o n a  
za s w e  wy roby  j

Złofemi Medalami 
w Rzymie i w  Pąryżu

Częstochowa, li Aleja 28. Tei. 20.72.

Polecamy n a  Św. Bożego Narodzenia— PierniczkH na paczki i luzem na 
wagę.— Przekładance  3 ch gat. Owocowe, Malinowe i Figowe. Masę do strucli 
Migdałową, Ponczową i Orzechową. Przyjmujemy Mak do m ielenia na
C hoinkę. Pierniczki ozdobnie  szprycowane,  Owocyki  m arc epanow e  i t, p.

I  Częstochowska Fabryka Igieł i Wyrobów Metalowych
I I  Spółka Akcyjna

I  F a j k i :  C w M o w a )F a b r y c z n a  21-23 tel. 1 3 - 2 6  i 1 4 - 3 2
b  l a r z t  Warszawa, Danllowlnowska 2 tel. 623 -  22 i 2 6 3 -3 9
U  P r o d u k u j e :
p !  Igły do szycia, stalugi parasolowe,  piłki do metali ,  agrafki  szpi ta
l i  lary szewckie,  szpice s ta lowe teks tylne i rusz towe,  igły
jjH g ramofono we,  szprzączki do szelek i podwią-
Wk zek, wiązania do nart,  ś rubokręty,
U  kątowniki ,  korby stolarskie
p i  oprawki  do piłek
B  zatwory herme-
B  metyczne do
| | |  bute lek  i puszek.
B IIIIIIIIIIIM IIIIIM

Z choinki dla biednych dzieci, 
urządzonej s ta ran iem  Rodziny Re
zerwistów. W ubiegłą sobotę,  w wiel
kiej sali Ogniska Niepodległości,  odbyła 
się wzruszająca uroczystość „ C h o i n k i ” , 
urządzonej przez Rodzinę Rezerwistów 
dla dziatwy najbiedniejszym członków 
kół miejskich Związku Rezerwistów w 
Częstochowie. Uroczystość rozpoczęta 
została przez orkiestrę i chór uczniów 
Państw. Seminarjum Nauczycielskiego 
Męskiego, które wraz z chórem żeńskim 
Państw. Seminarjum Ochroniarek, wyko
nały pod batutą p prof. Cichonia 4 ry 
kolendy z „Pas torałek” Leona Schillera,  
a mianowicie: 5piew Kolendników, Ko 
łysankę Najśw. Marji Panny, Kapelę i 
Polonez Trzech.  Następnie Jerzy Kursa, 
uczeń VI Oddziału Szkoły Ćwiczeń de- 
klamował pięknie wiersz okolicznościo
wy, poczem do zebranej dziatwy prze
mówił prezes zarządu grodzkiego Ro
dziny Rezerwistów, p. dyr. Matuszkie
wicz, podkreślając znaczenie i tradycję 
świąt Bożego Narodzenia i Choinki oraz 
wyjaśniając udział  Rodziny Rezerwistów 
w jej zorganizowaniu.

Po przemówieniu p. dyr. Matuszkie
wicza, dookoła ustawionej na środku 
sali jarzącej się pięknie choinki, podzie
lona na grupy dziatwa odbyła szereg 
zabaw i gisr pod opieką i kierunkiem 
uczenie z Państwowego Seminarjum O- 
chroniarek,  poczem nastąpiło wręczenie 
upominków świątecznych.

Ogółem obdarzono 150 dzieci pacz
kami zawierającemu- sweterki,  buciki, 
ciepłą bieliznę, strucle,  pierniki, cukier
ki, czekoladę itd.

Należy podkreślić, że dzięki nadwy- 
raz życzliwemu ustosunkowaniu się do 
całej uroczystości pana prezydenta Mac 
kiewicza, zarząd grodzki R. R. otrzymał  
bezpłatnie od Miejskiego Funduszu Pra
cy, którego przewodniczącym jest pan 
Prezydent  150 sztuk wspaniałych strucli, 
które dużą radość sprawiły obdarowa
nym dzieciem.

Uroczystość zaszczycił  swą obecnoś
cią cały szereg osób, między któremi 
zauważyliśmy: p posła Ziemi Częstochow 
skiej Wacława Kobyłeckiego, prezesa Za 
rządu Powiatowego Z. R., p. sędziego 
Switalskiego, naczelnika Sądu Grodz
kiego p. sędziego Z. Trzcińskiego, p. sę
dziego Kursę, nacz. inż. R Wróbla oraz 
przedstawiciela Komendy Powiatowej 
Z. R,, naca.  St.  Wallmana.

Za tak  piękne i sp raw ne  zorganizo
wanie  „C ho ink i” należy się w im ien iu  
obdarow anej dziatwy i jej rodz iców  s e r 
d ec z n e  podziękow anie  w szystkim  tym , 
którzy swoją pracą  przyczynili s ię  ro z 
jaśnienia  doli m aluczkich , a w szczegó l
nośc i  należy s ię  podziękow anie  p. dyr. 
Matuszkiewiczowi za zorganizow anie  c a 
łe j  uroczystośc i,  p. dyr. Ostrzyckie j,  p. 
prof. Dichoniowi oraz  uczen ico m  i u cz 
n iom  za p iękne w ypełn ien ie  p rog ram u  
„C hoinki” , jak rów nież  pp. dr. S ic iarzo- 
wej, C hadzińskiej,  inż. N am iotk iew iczo- 
wej, dyr.jMuczalskiej i M akarewiczównej 
Marji za pełną  zaparc ia  s ię  p racę  n a d  
Uzyskaniem funduszów  i p rzygotow aniem  
upzminków.

Kierownictwo i Komitet  Rodzicielski 
szkoły Nr. 15 w Częstochowie przy ul. 
Narutowicza 19/23 składają jaknajser- 
deczniejsze podziękowanie  W. Panu 
ROTSZTflJNOWI,  właścicielowi klejami , 
za złożoną ofiarę w kwocie 97 zł. 50 gr. 
na obuw ie  dla dzieci najbiedniejszych 
tutejszej szkoły. Kierownik Szkoły

i Komitet Rodzicielski.

Dr. P A W E Ł  B R O H I A T O W S K I
C horoby sk ó rn e  i  w en ery czn e  

p rzyjm uje od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w.
Panie od godz. 12 do 1. 

u l .  N. P. M a r j i  21, I p i ę t r o ,  t e l .  18-94

Mi e s i ą c  r e k l a m o wy . ’ czha Pralnia „T ę
cza", Ąieja W olności 2-6, zniżyła ceny na 
wszelką garderobę . Kołnierzyki po 10 gr. z 
najwyższym połyskiem. Specjalność p ran ie  
s naciąganie firanek oraz odnawianie kur- 
tek skórzanych.
H lK lrrB Pia  Chcesz dobrze wyjść z a m ą ż  
iuljfłłft! S y j e «  dyskre tn ie  i szybko lub z n a 
leźć towarzysza łżycia, napisz sw e dane i 
wym agania  Będzin, Skrzynka pocztowa 7, 
lub Częstochowa, Skrzynka pocztowa 248. 
(Załączyć znaczek).
HELSKIE MATERJAfcY MĘSKIE
N a g a r n i t u r y ,  p a l t a  i  sp o d n ie  F IR A N K I  
o d p a s o w a n e  i n a  m e t r y  w  n a jm o d n ie j 
s z y c h  w z o r a c h ,  K O Ł D R Y  w a to w a n e  
z n a n e  z d o b ro c i  p o le c a  F i r m a  J E R Z Y  
C H O L E W IC K I i  S -ka ,  C z ę s to c h o w a  I l - g a  

fi i , i 23-

Ofiara dla  amnes t jonowanych
więźniów. W związku z mającą być o- 
głoszoną w dniu 3 stycznia amnestją,  
co, jak wiadomo, pociągnie za sobą 
zwolnienie wielkiej liczby więźniów, p. 
dyr. Zygmunt Markowicz złożył 10 zł. 
na Pat ronat  nad więźniami w Często
chowie.

„ Ja s e łk a "  w sali Katedralnej  —
W pierwszy i drugi dzień Świąt Bożego 
Narodzenia,  zostaną odegrane przez dc- 
borowy zespół amatorski  chóru Kate
dralnego, przepiękna „Jasełka” w g Ry
dla i Borowieckiego ks. Soleckiego.

Chór Katedralny od 2 ch miesięcy 
pracuje nad wystawieniem tego prze
pięknego widowiska. Udział przyjmuje 
96 osób, wielu solistów—śpiewaków, b o 
gate chóry, balet, nowoczesna technika 
świetlna, nowe dekoracje i wiele wspa- 
niałvch efektów.

Reżyseruje p. A. Poliszewski.
Przypuszczać należy, że „Ja se łka” 

Chóru Katedralnego, cieszyć się będą 
zasłużonem powodzeniem.

Krwawa rozpraw a nożow a 
w  ll-ej Alei.

Wczoraj o godz. 20 ej na przecho
dzącego obok domu Nr 35 w Ii-ej Alei 
Zygmunta Celocha (ul. Lipowa 24) na
padło kilku uzbrojonych, jak się oka
zało, w noże i inne narzędzia osobni
ków, którzy ne oczach licznych prze
chodniów zadali mu szereg kłótych i tłu 
czonych ra.

Po pokonaniu zbrodniczego czynu na 
pastnicy zbiegli, nin przerażeni okropną 
sceną świadkowie wszczęli alarm.

Broczącego krwią Celocha przewie
ziono do szpitala Najśw. Marji Panny, 
gdzie dyżurny lekarz stwierdził  u niego 
ciężkie uszkodzenie ciała.

Policja prowadzi energiczne docho
dzenie celem ujęcia zuchwałych no
żowców.

Znamienny wyrok  sądu  okręgo 
wego. Wydział jcywllny sądu o k rę g o 
wego jako sąd II instancji rozpozna
wał sprawę z powództwa byłego urząd 
nika Magist ratu p, Tadeusza Jędry- 
chowskiego przeciwko Zarządowi  Mięj- 
skiemu.

P. Jądrychowski  przed dw om a laty 
był je d n y m  z najbardziej  czynnych 
członków miejscowego Legjonu Mło 
dych i jednocześnie  pracował w miej 
skim wydziale oświaty i kultury.  Zo 
stał on zwolniony z Magistratu w związ 
ku z ar tykułem i nota tkami,  które uka 
zywały się na łamach obecnie niewy- 
chodzącego  już tygodnika  Legjonu 
Młodych p. n. „Dziś i J u t r o ” i które 
zawierały bardzo ost re i n ieu za 
sadn ione krytyczne uwagi  pod a d r e 
sem  Zarządu Miejskiego.

P. Jędrychowski  wystąpił  przeciwko 
Zarządowi  Miejskiemu z powództwem,  
żądając zasądzenia  ki lkuset  złotych ty 
tu łem odprawy.

Sprawa ta przeszła już przez jedną 
instancją i w tych dniach opar ła  się o 
sąd  okręgowy,  jako ins tancję apelacyj
ną.  Rozprawie przewodniczył wicepre 
ze Keller, przy s to le sądziowskim za 
siadali w cha rakterze  wotantów sędzio 
wie Pol i Walaszczyk, protokuł  rozpra 
wy prowadzi ł  apl. sądowy mgr.  Gold- 
wasser.

Sąd okręgowy całkowicie podzieli ł  
uzasadnion e s tanowisko Zarządu Miej 
skiego i powódz two p. J .  oddalił.

Słowo sportowe
B o k s .

Sala Straży Ogniowej
W piątek,  dn. 27 hm.  o godz. 8.30 w.

TYLKO JEDEN WYSTĘP
znanego  z Polskiego Radja

CHÓRU JURANDA
w programie  najnowsze 

przebojowe piosenki.
Przedsprzedaż biletów w „Orbis ie”

(flleja 16).

Lekarz - dentysta
Jadwiga Broniatowska

b. asys t.  w ol.  o d d z .  ch i ru rg ,  
f lk a d e m j i  S to m a to lo g i c z n e j  w W ars zaw ie .

Przyjmuje od godz’. 9 — 1 i o d 3 — 7.1 
ul.  N P a n n y  Marji 21. Tl.  18-94. 1

częściej,  bo tylko w ogniu walki zawód 
nik nabiera wiary we własne siły no i 
chęci da dalszego doskonalenia się.

Powracając do samych zawodów po 
dajemy szczegółowe wyniki: waga mu
sza: Milejski (B,) — Baran (G). Zwycię 
ża nieznacznie Baran na punkty, Waga 
kogucia: W.óbel (B) — Kurek II (G).
Zwycięża wysoko na punkty Wróbel. Wa 
ga piórkowa: Czerwiński (B) — Czer
wonka (G). Zwycięża zasłużenie Czer
wonka, najlepszy zawodnik gości. Waga 
lekka: Kubik (B) — Stefańczyk (G). 
Zwycięża w pierwszej rundzie Stefań
czyk przez poddanie się Kubika, który 
swojem tchórzostwem i niesportowem 
zachowaniem się wykazał, że nie należy 
go wogóle puszczać na ring. Waga pół- 
średnia: Warwas (B) — Dobryszyński(G). 
Zwyciężył Warwas w drugiej rundzie 
przez K. O. Warwas to zadatek na wie.1 
k ego pięściarza, trzeba mu tylko dać 
nai tżytą opiekę i dobrego trenera.  Dru
gą walkę w wadze półśredniej stoczyli. 
Solecki I (B) — Maciałczyk (G). Zwy
ciężył przez K. O. w drugiej rundzie So 
lecki, który jednak prócz silnego ciosu 
nic nie pokazał i nie wiele brakowało, 
aby sam znalazł  się „w krainie marzeń”. 
Waga średnia: Wiekiera (B( — Kurek I 
(G). Zwycięża nieznacznie lecz zasłuże
nie Wiekiera na punkty. W wadze pół
ciężkiej zdobywa Brygada 2 punkty bez 
walki, wobec niedopuszczenia przez le
karza zawodnika Granatu.

Sędziowali: w ringu p. Weiss, na ^
punkty: p. N. Szerer i p. Stefańczyk.mm mmmmmmmmmm*
I  ICin© „LUNA”  1

R e p r e z e n t a c y j n y  Kino -  T e a t r  w  C z ę s t o c h o w i e .

|jj| Wielki program świąteczny.  — fg

|  BUSTER C R A B B E  $  .
mistrz świata w pływaniu, niezapom- Óll 
niany „SYN DŻUNGLI" w nowym cie ^

I||p kawym filmie p. t. I§p

|  „ T a rz a n  nieustraszony" |
$  Nad program: świąte Cljn j CU«1 #
^  czna bomba śmiechu I Up * » ISJJJS ^

Początek w święta o godz. 2.30 p p. |g | 
Ostatni seans o godzinie 9.30 wieez.

a a  ANONS! — Wkrótce arcyfilm "p. t. <£&
jg  „WYPRAWY KRZYŻOWE" jg
i w i i i i i i i !  m m ®
1 RADOMSKA.

— Dalsze wymówienia  w fab ry 
kach. W odlewni  że laza Władysława 
Katuszewskiego wymówiono  pracą 
wszystkim robotnikom w liczbie 53. 
Powo dem wymówienia  pracy jest brak 
zamówień.

Również w fabryce noży, własność 
Ste fana  Bieleckiego i Edwarda Hajdu- 
kiewicza,  wym ów iono  pracę  wszystkim 
robotnikom w liczbie 50 spow odu  prze
żyw anego  w tej gałęzi przekysłu mar t 
wego sezonu,  który trwa zazwyczaj od 
4 do 6 tygodni .

— Pociąg - w ys taw a  w Radom
sku. Zorganizowany przez Centralny 
Związek Popie ran ia  Wytwórczości  Kra
jowej, pociąg  wystawa przybywa do 
Radomska w piątek dn.  27 bm.  Pociąg 
ten podczas swego postoju będzie d o 
s tępny dla zwiedzającej publiczności.

Reprezentowane na  wystawie wszy
stkie prawie dziedziny wytwórczości  
polskiej śc iągają  uwagę szerokich 
warstw naszego mias ta.

—  Łaźnia miejska. Ł a ź n i a  m i e j s k a

Brygada — Granat 10:6
Brygada sprawiła miłą niespodziankę, 

rozkładając gładko renomowanego prze
ciwnika. Aby jednak zdobyć maksimum jest czynna dzisiaj we wtorek od QO- 
wartości bokserskich, trzeba walczyć dżiny 8 rano do godz. 20.
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Czesalnie, Przędzalnie, Skręcalnie 
i Farbiarnie Wełny Czesankowej

UNION TEXTILE” S.A.
CENTRALA W CZĘSTOCHOWIE.

Fabryki w Częstochowie, ul. Narutowicza 80 — teł. 22-29 — 16-11.
w Łodzi „ W ólczańska 219 — „ 196-50.
w Lublińcu „ Powstańców — „ 55.

POLECAJĄ: Przędzę czesankową wszelkich gatanków dla tkalni i wytwórni trykotaży sarową i farbowaną.
Wełny i włóczki do robót ręcznych w powszechnie znanych gatankach marki P. D. l \ .  i G. T. 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE NASZYCH GATGNKÓW: Baklana, Italana, Perlana, Amazona, Espera, Ailana, 
Aonika, Kordonetta, Goldkrone, Saperlana, Gnitex, Orlana, Włoskana. Tosca, Graziella, Tamara! 
Gat. ,:P.“ , Skilana, Galicjana, Wełna Domowa, Wełna Lodowa, Wełna Narodowa, Przędza Kili
mowa i Dywanowa Stale na sk ład zie  w  90-ciu p ięknych  kolorach.

Sprzedaż na Częstochowę i okolicę.- Firma „WEŁNA", wł. E. Reimschflssel 
Częstochowa, ii Aleja 43. — — Sprzedaż we wszystkich miastach Polski.

S Ł O W O  K O B I E C E .
IM O D A .

Codzienna suknia pani.
Pani pracująca w b iurze ,  czy  Pani  

domu, sp ęd zająca  w ięk sz ą  c z ę ś ć  dnia  
w c z te r e c h  śc ia n a c h  s w o j e g o  m ieszk a  
nia m usi być ca ły  d z ie ń  ubrana.

Minęły już te  c z a sy ,  kiedy pani d o 
m u  c h o d z iła  do ob iadu  w szlafroku, nie  
umyta i n ieu cz esa n a ,  w przydeptanych  
pantoflach . D z iś  trzeba być ubraną, ta 
ka jest m oda i to m oda  tym  razem  wy
raźnie s łu szn a ,  w yraźnie rozsądna,  

i Typ d om ow ej  sukienk i n ie  różni s i ę  
miczem od su k ie n e k  do biura. S ą  to  
suknie  z w e łe n  o kroju prostym , angiel  
skim, przybrane e fektow n ą kokardą ta- 
fową, białym garniturkiem , sk ładającym  
się  z kołnierzyka i roankśecików, e f e k 
tow n ym  paskiem , czy  guzikam i. O i le  
Chcemy, aby te  sukienki w yglądały  e le -  
gen ck o ,  m u szą  o n e  być zr o b io n e  z m a 
teriału w w ysokim  gatunku 1 d ob rze  u- 
szyte, sh a rm o n izo n a n e  do  koloru sukien  
ki, p oń czoch ,pan tof l i  i torebki c o  podnie  
s ie  ich  e le g a n c ję .

W takiej sukni pani prosto  z biura  
m oże iść  z w izytą , m o ż e  na upartego  
iść  n aw et  do teatru. Z resztą  coraz  c z ę 
ściej zau w ażyć  m ożna osta tn io  w tea trze  
panie ubrane skrom nie,  w ła śn ie  w do  
m ow ę w ełn ian e  sukienki.  M oże to  i 
słu szn ie ,  z p ew n ego  punktu w idzen ia .  
Teatr n ie  je s t  p rze c ież  św ię te m ,  jest  t a 
ką sam ą kulturalną strawą, w ię c  d la 
czego  s tr o ić  s ię  i u p ię k sz a ć  sp ecja ln ie .

Śm ieszny zwyczaj 
ubierania s ię  balowo  

na niebalow e okoliczności.
Utarł s i ę  u nas brzydki, n ieznośn y ,  

śm ieszn y  zw yczaj  ubierania s ię  na b a lo 
wo na n ie b a lo w e  ok o licz n o śc i .  Zwyczaj  
śm ieszny, k łopotliw y  i chyba u nas t y l 
ko przyjęty .

D la c z e g o ?  N ie  w ie m .  Chyba po to, 
by n a sze  przyjaciółki dobrze,  d oskon ale  
były p o inform ow ane o s tan ie  naszej gar 
deroby, żeby  były  p rzygn iecione jej 
Wspaniałością, żeby  „p op ęk a ły” z z a 
zdrości.

Ale p rzec ież  bardzo c z ę s t o  w ie  k aż
da P an i  zn a jom a , kuzynka i przyjac ió ł
ka, że  pani p osiada czarną d ługą sukn ię  
ze z ło tą  lam ą, drugą bardzo  d ekoltow a-  
hą, inną j e s z c z e  strojną w koronki.

W ięc  skoro o tern w szy scy  w iem y,  
Dlękne sukn ie  pani m ogą w is ie ć  w sza  
lie i n ie  potrzebu je  ich  pani k ła ść  na 
siebie, na ro z m a ite  n iew ie lk ie  przyjęcia  
i sk rom n e p ro sz o n e  obiady. Na te  o k a 

zje w ystarczy  krótsza suknia, sk ro m n ie j
sza ,  którą pani rów nież ma w sw ej  gar
d ero b ie .

To, c o  rob im y d o ty c h c za s  jest  
ś m ie s z n e  i n ie o d p o w ie d n ie  i bardzo  
ź le  n a w e t  św ia d cz y  o g u śc ie  pani.

Piękno i ce low ość—oto warunki 
urządzenia naszych mieszkań.

N o w e  w skazania  u rb anistyczn e  ob ra 
ły za  punkt w y jśc io w y  d w ie  zasady. P o  
łą c z e n ie  prostoty  z p ięknem  i c e lo w o ś 
ci z w ygodą. K on sek w en cjam i teg o  by
ło  s tw o r z e n ie  t. zw. n o w o c z e s n e g o  b u 
d ow n ic tw a ,  u w zg lęd n ia jącego  w skazania  
jakn ajw ięcej  św ia t ła  i powietrza, jaknaj 
m niej n ie p o tr z e b n e g o  balastu ,  u tru d n ia 
ją cego  u trzym anie  c z y s t o ś c i  wnętrz m ie  
szk an iow ych .

Z asady  u zn an e  w  a rc h ite k tu r ze  przy 
ję to  i w konstruow aniu  i urządzaniu m ie  
szkań . Jaknajw ięcej  wygód  —  przy jak 
n ajm niejsze j  i lo śc i  sp rzętów , skonstruow a  
n y c h  w taki sp o só b  i z takich  materja-  
łó w ,  by n ie  pozbaw iając  w nętrz kom for  
tu, p iękna i za c isz n o śc i ,  u ła tw ić  życ ie  
w m iesz k a n iu  i u m oż liw ić  u trzym anie  
jaknajdalej idącej c z y s to śc i

G łód  m ieszk an iow y  p ow ięk szy ł  j e s z 
c z e  p o trzeb ę  c e lo w o śc i .  Zasada m a łe g o  
i n a jm n ie jsze g o  m ieszkan ia  utworzyły  
k o n ie c z n o ś ć  ce lo w e g o  wyzyskania  każde  
g o  kawałka w o ln ego  m iejsca ,  b ez  u s z 
cz erb k u  dla w yglądu i u ży tec zn o śc i  c a 
ło ś c i  m ieszk an ia

P ow ęd ro w a ły  w głąb  śc ian  grube, od  
s ta ją c e  śzafy , n iew ygodne, p ękate  b ibljo  
teki. Barwa i m aterja ł m ebli zo s ta ły  
sh a rm o n izo w a n e  z k sz ta łtem ,  ob ic ie m  i 
p rze z n a c z e n ie m  d an ego  w nętrza. M iesz 
kanie  — m ie jsc e ,  g d z ie  sp ęd za  s i ę  p rze  
s z ło  p o ło w ę  życia —  z o s ta ło  w re szc ie  
d op row ad zon o  d o  stanu  u m ożliw iające
go  ży c ie .

A le  b u d ow n ic tw o  n o w o c z e sn e  i d ek o  
racja w nętrz  n ie  s tan ę ły  na m iejscu . Ty 
s ią c e  a rch itek tów  i dekoratorów  n ieu 
s ta n n ie  boryka s ię  z p rob lem em  w ydo
bycia z m artwej bryły coraz to now ych  
form piękna.

Wysiłki te, zm ierza jące  d o  p od n ies ie  
nia kom fortu  m ieszk an ia  i jego  piękna, 
o b se r w o w a n e  są  p rzez cały  św iat  kultu
ralny z d u ż e m  za in teresow an iem . S z c z e  
gólną  jed nak  u w agę  zagad n ien iem  tym  
winny p o św ię c ić  k ob ie ty .  Która b o w iem  
z pań n ie  ch c ia ła b y ,  by m ieszk an ie  jej 
było  m iłe ,  przytulne i e leg a n ck ie .  Mylny 
jest  przesąd , że  uzyskać to  m ożna jedy  
nie  dużym  n akład em  kosztów . C zę s to  
dobór barw, w yrzu cen ie  jak iegoś n iep o
trz eb n e g o  sp rzętu ,  zaw ad zającego  tyl

ko w m ieszkan iu ,  p o łożen ia  na stoliku  
przez panią h a ftow anej  serw etki ,  u s ta 
w ien ie  b arw nego, o  sz la c h e tn e j  linji wa  
zonu z k w iatam i zm ie n ia  gruntow nie  
charak ter  i w ygląd  pokoju.

DOBRA GOSPODYNI.

S a ła ta  z kartofli i śledzi. Dwa
śle d z ie  w y m o c z y ć  p rzez  k i lk anaśc ie  g o 
dzin, zm ie n ia ją c  c z ę s t o  w o d ę ,  p o c z e m  
o c z y ś c i ć  je s taran nie ,  rozp ła tać ,  wyjąć  
o ś ć  g rz b ie to w ą  i pokrajać w k ostkę.  
U g o to w a ć  w łu p in ie  o s ie m  dużych  kar
tofli ,  o s tu d z ić  je , ob rać  i pokrajać w 
kostkę.  O brać i pokrajać w k ostk ę  j e 
d e n  k iszony ogórek .  W szystko  to ra 
z e m  w y m ie sz a ć ,  p opieprzyć n iec o ,  zapra  
w ić  w innym  o c t e m  1 oliwą, u łożyć  na  
sa la ter ce  i p od ać  jako d od atek  do m i ę 
sa  lub jako p rzek ąsk ę .

Zraziki z zająca  z grzybam i. —
W zjąć dwa uda z a i ę c z e ,  u p ie c z o n e  i o- 
s tu d zo n e .  W yjąć k ośc i ,  m ię so  pokrajać  
na plasterki, w ło ż y ć  do rondla na gorą 
c e  m asło ,  z 8 lub 10 p ieczarkam i, lub  
borow nikam i, s iek an ą  p ietruszką i m ałą  
cebulką. O syp ać ły ż e c z k ą  mąki do sm a  
ku o so l ić ,  p op iep rzyć  i n ak on iec  w lać  
pół szklanki b ia łe g o  wina. D u s ić  na  
wolnym  ogniu. Na w ydaniu  w cisn ą ć  sok  
z jed nej  cytryny. W yłożyć  na sa la terkę  
i o b ło ż y ć  grzank am i, z a s m a ż o n e m i na 
m a ś le .

ZE ŚW IA TA .
Z cygarem w ustach

pod to p ó r  Kata.
Jak już d o n o s i l i śm y ,  w w ięz ie n iu  Moa- 

b ick iem  stracony z o s t a ł  kom u nista  n i e 
m ieck i Rudolf  C laus.

Claus, p o c h o d z ą c y  z dobrej rodziny  
m ieszczań sk ie j ,  p rzy łą cz y ł  s i ę  w roku 
1918  do g ło śn ej  bandy ter o ry sty cz n e j  
Maxa H ó lzera ,  który na ćze le  sw o ic h  lu 
dzi grasow ał p rzez  5  lat w S aksonji .

Banda ta d o k o n y w a ła  zbrojnych  n a 
padów  na m a łe  m ia s tec zk a ,  na których  
m ieszk ań ców  H olzer  n a k ła d a ł  kontrybu
cję, biorąc r ó w n o c z e ś n ie  zakładników .

„C zerw ona B a n d a ” Holzera n ie  c o 
fała  s ię  przytem  p rze d  zbrodnią, m or
d ując  p o l ic ja n tó w  Oraz „b urżu jów ”, któ  
rych m ajątki grab ion o .  —  Claus p e łn i ł  
w tej band zie  fu n k c je  adjutanta herszta .  
W r. 19 2 3  u d a ło  s i ę  w r e sz c ie  policji  
rozproszyć t ę  groźną bandę terorystycz*  
ną i u jąć H o lz e r a .  P o n ie w a ż  w  c z a s ie  
tym  k o d ek s  n ie m ie c k i  n ie  u zn aw ał kary

SBOIAOft
s c m w y i/TOnilE/pucM
R B /tp  PIO/IKS 
SBKMOWlIf

śm ierc i ,  przeto  H olzer  s k a z a n y  z o s ta ł  
na d ożyw otn ie  w ię z ie n ie .

H ólzerow i udało  s i ę  jednak u c ie c  z 
w ię z ie n ia  i sch ron ić  s i ę  w R osj i  s o w ie c 
kiej, g d z ie  —  jak g ło s i ła  s w e g o  c z a su  
prasa so w ie ck a  —  u ton ąć  m ia ł  na Kau
k az ie  w c z a s ie  kąpieli.

W lipcu r. b trybunał n arod ow y  ska  
za ł C lausa  na karę śm ier c i  z a  zdradę  
stanu. Jak s ły c h a ć  jednak, i s to tn ą  przy
czyną teg o  wyroku b y ło  u jaw n ien ie  przy  
gotow an ego  p rzez  C lausa zam ach u  na 
ż y c ie  kaclerza Hitlera.

Claus s z e d ł  na s tr a c e n ie  z cygarem  
w u sta c h  i sar k a s ty cz n y m  u śm ie c h e m  
na twarzy. Wyrok śm ier c i  wykonany z o 
s t a ł  p rzez ś c i ę c i e  toporem .

Droga do szczęścia
p rzez K olektu rę

J. WEKSLERA
Kupując los 

Loterji Państwowej

INSPEKTOWE OKNA, N A R T Y
w pierwszorzędnym gatunKu i wy Konaniu
oraz drzew o budow lane ,  s to la rsk ie  i h eb lo 
w ane poleca po n a jtańszych  cenach  ta r tak

B R A C I A  FA K T O R
Narutowicza 83, telefon Nr. 24 14.

„ H E N R Y K Ó W
Fabryka Płynnego Kwasu Węglanej 

2Spo .,ko! W CZĘSTOCHOWIE 
ul. Strażacka 28. Telefon 18-8
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S O C I E T l  T E X T I L E

LA C Z E N S T 0 C H 0 V I E N N E
Towarzystwo Prządzalnicze La Czenstochovienne

Francuska Spółka Akcyjna z kapitałem 31,500,000 franc.
ZARZĄD W R0UBAIX WE FRANCJI.

Fabryka i siedziba praw na na Polskę 
w  Częstochowie ul. Narutowicza Nr. 127.

Przędzalnia, tKalnia, farbiarnia 1 wyKończalnia wyrobów bawełnianych.
Przędzalnia, tKalnia i wyKończalnia wyrobów jutowych.

A d re s  te le g ra fic z n y ?  T e x t ile  C z ę s to c h o w a . T e le fo n y  N r. N r, 11-03, 20-31 i  13-96.
B iuro  sprzedaży przędzy: Łódź, ul. P iotrkow ska Nr. 159.

B iu ro  sprzedaży tkanin: D om  Handlowy Maks W yszewiański, Łódź, ul. P iotrkowska Nr. 212.
B iu ro  sprzedaży wyrobów  jutowych: Warszawa, ul. Królewska Nr. 10.

Składy tkanin bawełnianych: Warszawa, Lwów, Katow ice, Kraków, Lublin, Równe,
Białystok, Rzeszów, Bydgoszcz, Radom, Gdańsk.

Towarzystwo Częstochowskiej Fabryki 
ODLEWÓW I EMAUERNI

„ M E T A L U R G J A 99

SP. Z OGR. ODP.
Częstochowa, ul. KrótKa Nr. 16. — Telefony 22-46 i 20-61.

Odlewnia żeliwa i wyrobów lano - kutych, 
Emaljernia, niklownia, warsztaty mechaniczne.

MEDALE ZŁOTE:
M in is te rs tw o  P rze m ys łu  i  H a n 
d lu  na W ys ta w ie  R o ln ic z o - 
P rze m ys ło w e j w  C zę s to ch o w ie . 1926 r. Ha 1-szej O g ó ln o -P o ls k ie j 

W ys ta w ie  B u d o w la n e j 
p rz y  [IV  Ta rgach  w e  L w o w ie .

FABRYKA PRODUKUJE:
Naczynia surowe i emaljowane Przedmioty sanitarne i kanalizacyjne. 
Rury i kszałtki kanalizacyjne. Żelazka do prasowania polerowane i 
niklowane. Kuchenki i piecyki. Blachy, ruszta i drzwiczki. Odlewy bu
dowlane i do maszyn rolniczych. Odlewy maszynowe żeliwne i lano- 
Kute, surowe i obrobione według własnych i nadesłanych modeli.

WORLD - RADIO 
Świat w domu...

O db io rn ik  radjowy wysokiej 
ja kośc i.— Niedościgniona wier- 

nośćreprodukcji.

Kryształowa czystość t o n u .

O db ió r bez anteny
i uziemienia.

3 zakresy fa l. 3 pentody.
Ceny przystępne! W a ru n k i dogodne!

Zakłady Radiotechniczne

I ! WORLD - RADIOii

Spółka Komandytowa

SALONY DEMONSTRACYJNE:
Aleja 24, Telefon 25-75 i F irma ;,Qpfyk-Medical“ Aleja 31

Częstochowskie Z a k ł a d y  Ceram iczne
S. B. HELMAN i S-ka

C zęsto chow a, ul. ja c k a  14, le i. 13-28, 17-28.t
W y ra b ia ją ;  Cegły szamotowe i ogniotrwałe.— Rury i kształtki kamion 
kowe (ło kanalizacji. — Cegły budowlane, kanalizacyjne, studniowe, ko
minowe i t. d. — Klinkier fasadowy i posadzkowy. — Kafle białe i ko
lorowe. Cegiełki białe i kolorowe do wykładania ścian. — Wyroby kwa- 
soodporne Pustaki, cegły stropowe, dachówki, gąsiory. — Ceramika

dla celów reklamowych.

F irm a egzystuje od 1880 roku .

„E  L I B O R
BiDfO i SKtfldV Sp* Akc* Hadlowo-Przemysłowa

„Ł. L BORKOWSKI"

j f

31 Oddział w Częstochowie

Biuro I l a t
31

%

dostarcza bezpośrednio z fabryk wagonowo i detalicznie ze składu

ŻELAZO  sztabowe różnych wym iarów  
BELKI żelazne do budowy 

BLACH Y żelazne
CEMENT, GIPS, G W O ŹD ZIE  

WĘGIEL ja
KOKS (

NAFTĘ,BENZYNĘ, OLEJE i SM ARY.

TELEFONY: 
Biuro 20-75 
S kład y il-19

1  
I

I
I

s

I
I

C H O R Z Y  n a  P Ł U C A .
Każdy, kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc oraz 
koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym środkierfi 
na choroby płuc okazał się preparat FAQOSOL Przy użyciu FAGOSOLU 
zmniejsza się kaszel. FAGOSOL dostać można we wszystkich aptekach. 

Skl. gł. apteka H. RQSENSTADTA, W arszawa. Plac Grzybowski 10.___ _

H ur t o wni a  i
SzczotKarsKich i Powruźniczych

M. R 0 Z E N C W A J 6
C Z Ę S T O C H O W A , 

P r z e m y s ło w a  11. T e le fo n  N r .  22-92 
Adres te legr. Z  A  C A  T O N, Częstochowa. 

P. K. O. K a to w ic e  N r. 305473. .  C H E M - F A R M ..A P . K O W A LS  K l“ W ARSZAW A*
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Francuska Spółka Akcyjna
Towarzystwo Anonimowe Przemyślu Włóknistego 

Societe Anonyme de I’ Industrie Textile 
Centrala w Paryżu 

Odddział w Częstochowie.

Czesalnia, Farbiarnia, Przędzalnia Wełny Czesankowej
oraż Garbarnia Skór baranich.

1

V.I.
A

S-ka Akc. Gnaszyńskiej Manufaktury
W  Gnaszynie pod Częstochową

Adres dla listów: CZĘSTOCHOWA, skrzynka pocztowa 116.
Adres dla depesz: GNAJUTA - CZĘSTOCHOWA.

PRZEDMIOTY WYTWÓRCZOŚCI:
Przędza, tkaniny, worki i sienniki jutowe.
Przędza lniana i konopna we wszystkich numerach.
Tkaniny lniane i konopne do wszelkich celów.

  Worki i sienniki lniane oraz konopne

^   _________

■ l i i lW ii l i lM
1  G naszyńska Fabryka Tapet i Papierów Kolorowych I
j j j  S p ó łk a  Akcyjna U
jj| ■ W GNASZYNIE pod Częstochową. B
1 Adres dla listów: C zęstoch ow a , skrzynka pocztowa Nr. 116. B
f  Adres dla depesz: C zęs to ch o w a , „Gnajuta". " 3
m TELEFON Nr. 17 90. HI
§  W Y R A BIA : B
r • D z ia ł Obić P a p iero w y ch  (T a p et) 9
jfcF " s tn r k o w e ,  O b ic ia  su f i to w e ,  O b ic ia  n a  l a m p e r je  ( im i tac je  d rzew a ,  sk ó ry )  B i
V  o ja tk i ,  Uni (m aty) ,  In g ren y ,  S z lak i .  N A JM O D N IE JS Z E  WZORY.’ H
p i  D z ia ł P a p ieró w  K olorow ych  H
Ł  P a p ie r y  c h r o m o w e  (b ia łe  i k o lo ro w e )  do  d r u k u  i l itograf ji .  S a ty n y  b ia łe  i k o lo ro -  3
P  w e ,do  o k le j a n ia  p u d e le k .  G la n se  k o lo ro w e  m a ie g o  i d u ż e g o  f o r m a tu .  P a p ie ry  d o  I
U  o p a k o w a ń  cykorj i ,  c z e k o la d y ,  p e r fu m e r j i ,  m y d e ł  i t. p. K arton  fa rb o w a n y  do  o p a -  H
p |  k o w a n ia  g uz ików ,  s p in e k  i t. p. P a p ie r y  m a r m u r k o w e  d la  in t ro l ig a to rn i .  P a p i e r y  m
p s  i m i tu ją c e  s k ó r ę  d la  in t ro l ig a to rn i  i w sze lk ie  in n e .  A

Bllllllllllllllllllllllll|| ||| |]| || || ||| ||| |pilllllllimilllll J

I

lisi
B
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GNASZYŃSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE

SP. AKC.
w GNASZYNIE pod Częstochową.

Adres dla listów: Częstochowa, skrzynka pocztowa 116.
Telefon: Częstochowa Nr. 1381.

Cegła  b u d o w l a n a ,  l icowa,  kana l iz acy jna ,  t r o c in ó w k a ,  s t u d 
n iów ka ,  ceg ł y  d z i u r a w k o w e ,  b lok ow e,  d a c h ó w k a ,  d r e n y / c e g ł a  

k o m i n o w a ,  s t r o p o w a ,  m i ę d z y ś c i a n k o w a  i t. d.

Zakłady czynne cały rok. W łasne patenty i licencje.
I
li i 

=191

i

CZĘSTOCHOWSKIE 
ZAKŁADY WYROBÓW WŁÓKIENNYCH

99STRADOM99

SP. AKC.

Zarząd w Warszawie pl. Napoleona 9

ZAKŁADY WYRABIAJĄ:

WYROBY JUTOWE: worki  w s z e lk ie g o  rodza ju  d o  zb oż a ,  mąk i ,  
cuk ru ,  soli ,  c e m e n t u  i t. p., w a ń t u c h y  d o  ch mi e lu ,  w e łn y  
i t. p , s ienniki ,  w s y p y  P ł ó t n a  j u t o w e  f i l t racy jne ,  opa-  
k u n k o w e  i. t. p. P rzęd zę  j u t o w ą  ró żny ch  n u m e r ó w ,  s u r o 
wą i f a r b o w a n ą ,  do  w y r o b u  p asów ,  d y w a n ó w  i p rzęd zę  
d la  in t ro l iga tor ów.  — Sprzedaż wyrobów jutowych  
odbywa się  w Biurze Sprzedaży Wyrobów Fabryk 
Jutowych W arszawa, Królewska 10.

WYROBY LNIANE: p rz ę d z ę  s u c h ą  i m o k r o  p r z ę d z o n ą ,  d r a tw ę ,  
nici m a s z y n o w e ,  t k a n i n y  s u r o w e  o p a k u n k o w e ,  worki ,  
s iennik i ,  p ł ó t n a  f i l t racy jne  i t. p., t k a n i n y  ta p i ce r sk i e ,  
o p o n o w e ,  s u r o w e  p łó tn o  ln iane ,  m a g l o w n i k o w e ,  l e ż a k o 
we,  r ę czn ik ow e ,  śc i e rk o w e  g ła dk ie  i d e s e n i o w e ,  rewań tu -  
chy ,  p r ze śc i e r ad łów e,  k ra w ie ck ie  s z t y w n e  i t. p.

WYROBY KONOPNE: prz ę d z ę  zwykłą,  p r z ę d z ę  n a  sieci ,  p r z ę 
dzę  s io d l a r sk ą ,  d r a tw ę ,  s z p a g a t  zwykły  i z k o n o p i  w ło s 
kich wsze lk ich  gr ubo śc i ,  nici do  szyc ia  worków,  t k a n i n y  
d o  r ó ż n y c h  ce lów,  p łó tna  f i l t racyjne ,  b r e z e n t o w e ,  o p o 
n o w e  i t. t p.

.1

1

Meble pokojowe, biurowe, 
stolarszczyznę budowlaną produkuje  

F abryka w yrobów  drzew nych

K. Sobański i S-ka
C zęstochow a, ulica Śląska 21-23.

PAPIER wszelkiego rodzaju
juz po tań szej cen ie poleca

HURTOWY SKŁAD TŁJf F  F  D  F I U  C
PAPIERU i TEKTURY 1 * 1  •  1  H  M  H  H  5

Częstochowa Centrala Aleja 6. Telefon 22-18. Fllja Ogrodowa 10.

Bank Spółdzielczy Przemysłowców i Kupców
z ogr. odp.

w Częstochowie
G M A C H W Ł A S N Y .  Il-ga ALEJA 22.

Załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące. 
______________ Przyjmuje wkłady, poczynając od 1 zł.
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Anegdoty i humor.
Pochodzenie daje czasami 

Korzyści.
Jeden  z wysokich urzędników, który 

poprzednio był parobkiem, był często 
lekceważony przez swoje otoczenie. By 
!i nawet tacy, którzy w oczach wyśmie
wali się, czy też dawali mu odczuć je* 
go pochodzenie. Gdy pewnego razu je 
den z jego kółegów zwrócił mu uwagę 
w sposób nietaktowny, robiąc aluzję do 
pochodzenia, na to  z całym spokojem 
odrzekł mu dawny parobek: „niewątpli
wie jes t  prawdę, że byłem parobkiem, 
jednak z tego c ieszę się bardzo, ponie
waż każde bydlę poznaję już zdaleka”.

To nie pierwszy pocałuneK!
.Mówisz ze to  był twój pierwszy pocału
nek, S tachu, w to nie wierzę! Przecież 
bez dobrego doświadczenia i ćwiczeń 
nie możnaby tak dobrze całować!" — 
„A skęd ty o tern tak dobrze wiesz?"

Krupp posyła rachuneK za zająca.
Krupp, niemiecki król stali, ma sw o

ją słabość, będąc namiętnym myśliwym. 
Gdy nadszedł sezon polowań, uciekał 
od interesów do swego te renu  polowań, 
zapominając o wszystkiem. Nic i nikt 
nie mógł oderwać go od gonienia za za 
jącami. I gdy miał spokój ze strony roz 
licznych dyrektorów, klijentów, inżynie
rów, dyplomatów — przypomnieli sobie 
o nim jego krewni, zasypując go l is ta 
mi, aby i o nich nie zapomniał. Jedna 
z ciotek, jak na złość, życząc mu jako 
myśliwemu powodzenia, wyraziła przeko 
nanie, że po udanem polowaniu prześle 
jej po własnych kosztach jednego zają
ca. T rzeb a  sobie wyobrazić wściekłość 
Kruppa, jako myśliwego! Niemniej za- 
strzeiiłj ednego zająca i posłał starej 
c iotce z następującym rachunkiem:

.Czynsz dzierżawny za polowanie — 
1200 zł., dozorca terenu — 200 zł., na
boje — 40 zł., wydatki na nagonkę, po 
czynione szkody — 1000 zł. Razem — 

.2440 zł. Zastrzelono 20 zajęcy, a zatem 
koszt własny jednego zająca wynosi 122 
zł. Zająca w myśl życzenia przesyłam, 
prosząc o nadesłanie  należności za n ie 
go z tern, że pozostałe są również do 
dyspozycji, po nadesłaniu przedtem na-

£

Któż i w  potrafi odgatinai lw a  pizyszlośt?
tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog W O M O U T H  
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej  
uznany jako wszechświatowy fenomen, dysponujący mocą  
su ges ij i i  magnetyzmu oraz jasnowidzenia na odległość.
Przy pomocy słynnego i jedynego na kuli ziemskiej Med
jum „TAMAHRY”, które posiada nadprzyrodzony dar pro
mieniowania i wysyłania flujdu astralnego, w transie jasno- 
widzi bez różnicy oddalenia za pomocą kontaktu pisma  

i kilku włosów, danej osoby.
Odkrywa wszelkie  tajemnice życiowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i przyszłość  
opracowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Daje m ożność  zdobycia miłości pożądanej o so 
by, rady i wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje zaginiane osoby. Medjum  
„TAMAHRA1* jes t  nieomylne. Zestawia w  transie szczęś l iw e  i pewne większej wygranej N-ra 
losów, wskaże gdzie takowe mocna nabyć.

Napisz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz kilka wło
sów i 1,— zł. znaczki pocztowe na koszta przesyłki, a otrzymasz w przeciągu 4-ch dni odem-  
nie dokładne przepowiednie-horoskop, który wprawi C'ę w podziw i zachwyt.

Medjum „TAMAHRA* wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu, który pod
gwarancją będzie  wygrany. Otrzymasz odem n ie  prawdziwy klucz nowego życia, który przyczy
ni s ię  do poprawy Twego bytu materjalnego i zadowolenia duchowego. Wiele wielkich wygra
nych, to owoc mej praCy, dlatego też każdy zwracający s ię  do mnie dziękuje.
Pisz jeszcze  dziś do m hie na adres: Ja sn o w id z  WOMOUTH Kraków, Lubicz Nr. 22 m. 2.

Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam.

RADJO.

leżności w podanej wysokości".
Od tego czasu Krupp miał spokój. 

Chciwość ciotki została ukarana, a Krupp 
polował już bez zamówień.

He gwiazd na niebie?
Jeden  z generałów niemieckich miał 

przyzwyczajenie żołnierzy, stojących na 
warcie, znienacka zaskakiwać różnemi 
zapytaniami. Naturalnie przeważnie nie 
otrzymywał odpowiedzi. Pewnego wie
czoru zimowego podszedł do szyldwacha 
zziębniętego od trzaskającego mrozu i 
zagadnął go: „Ile jest gwiazd na nie
bie?" Szyldwach okazał się jednak przy 
tomnym, a znając generała z jego ka 
wałów, postanowił wyprowadzić go w 
pole. Nie namyślając się dużo, z miej
sca odpowiechiał, ku wielkiemu zdumie 
niu generała: „Jeden  moment, ekscelen 
cjo, w tej chwili będę wiedzieć”. I roz
począł z całym spokojem liczyć: „Raz,
dwa, trzy itd ” Gdy doliczył do 100, zo 
baczył, że generała już niema. Uciekł 
on bowiem — siny z zimna i zły, że go 
zwykły szeregowiec wywiódł w pole. Na 
drugi dzień kazał sobie zameldować na 
zwisko szyldwacha, który mu zaimpono
wał trafnością odpowiedzi i bystrością 
umysłu. Następnego dnia szyldwach zo 
s ta ł  podoficerem.

Małe nieporozumienie.
Ciocia Melanja przybyła z Koziegłów 

do Warszawy. Poraź pierwszy. Lata pły

ną, trzeba byio swoją stolicę odwiedzić. 
Była już w Garwolinie, Łukowie, lecz 
do Warszawy nie dotarła. Pieniążków 
się uciułało sporo, postanowiła więc nie 
żałować sobie w Warszawie. Zajechała 
Mprost z dworca do luksusowego hotelu. 
Wynajęła apartament, zapłaciła zgóry 
piękną sumkę, wszyscy zaczęli się k ła 
niać i niemal bić pokłony, oddając ją z 
rączki do rączki. Wreszcie nadbiegł ma 
ły boy i zaprowadził c iocię Melanju do 
windy. I tu dopiero powstała komedja a 
raczej tragikomedja. Ciocia z całą umie 
jętnością zacnej obywatelki z Koziegłów 
dała  koncert, jakiego nikt nie słyszał je 
szcze w Warszawie, a który onieśmielił 
służbę hotelową, gości oraz przygodnych 
widzów na długi czas: „Co, za takie pie 
niądze tylko ławeczkę, ani umywalki, co 
to za wygody, gdzie mam spocząć, gdzie 
się położyć, żądam zwrotu wpłaconych 
pieniędzy, wyprowadzam się do innego 
hote lu” .

Z trudnością udało się ciotkę uspo
koić i wyprowadzić ją z błędu, że to 
jest winda, a nie pokój hotelowy.

„Stomal"Eliksir do  
zęb ów

L e k a r z a - D e n t y s t y
M.  R O Z E N O W I C Z A

dostać można w aptekach i składach  
— — — a p t e c z n y c h  — — —

W A R S Z A W A  24 grudnia  
6 30 P ie śń  „Kiedy ranne". 6,3? P obudka  

do g im n a sty k i .  6,36 Gimnastyka. 7,20 D z ie ń  
nik p o ra n n y .  8,00 A udycja  dla szkół .  —- s . io  
P r z e r w a .  1157 S y g n a ł  c za su .  12.00 H ejnał z 
Krakowa. 12.03 D z ien n ik  p o łu d n iow y .  12.15 
P o g a d a n k a  d la  d z ie c i .  13 25 C hw ilka  g o s 
p od arstw a  d o m o w e g o .  13.30 P r z e r w a  15.00 
K on cert  z e s p .  T. S e r e d y ń s k i e g o .  16.00 S ł u 
c h o w isk o  dla m ł o d z ie ż y  s z k o ln e j .  16.15 Ca
ła P o lsk a  śp ie w a "  16.30 „Pastorałki"  z  P o z  
nania. 17.Ć0 T ran sm isja  z K rakow a. — 17.15 
S łu c h o w is k o  dla d z iec i .  17.45 „K o len d y  kent 
p o z y t o r ó w  p ozn ań sk ich .  18.15 .W ig i l j a  l e -  
g jo n is ty  P otyra ły"  z K ato w ic .  18.50 S łu c h o 
w isk o  p.t. „ W ie c z ó r  w ig i l i jn y " .  19.40 K o n 
c e r t  m a łe j  ork. P . R. pod dyr. Z. G ór zy ń 
sk ie g o .  20.25 R e c ita l  fo r te p ia n o w y .  — 20.55 
P r z e r w a .  21.00 „ P ó jd ź m y  w s z y s c y  do B et-  
l e e m “ — w ią za n k a  kolend . 21.40 Aud. w i 
g il ijna  dla P o la k ó w  na o b c z y ź n ie .  22.10 O-  
b r a z e k  s łu c h ó w ,  z L o d z i .  — 22.30 A udycja  
m u z y c z n a .  24.00 P a s te r k a  z k a p l icy  Matk 
B o s k ie j  O s tro b ra m sk ie j  w  Wilnie.

W A R Z A W A  25 grudnia  
9.05 S y g n a ł  czasu .  — 9.05 K o le n d y  ze  

w s z y s tk ic h  r o z g ło ś n i  p o lsk ich .  10.00 Tran.  
n a b o ż e ń s tw a  z k o śc io ła  M e tro p o l i ta rn e g o  w  
Poznaniu . 11.57 S y g n a ł  c za su  12.00 H e jn a ł  z 
K rak ow a. 12.03 K oncert  z e s p .  St. R achonia .  
13.90 S łu c h o w is k o  „ W ig i lja  w o j e w o d y ' .  —
13.35 K oncert  chóru Dana. 15.00 S łu c h o w i
sko  w ie j s k ie .  17.00 M u zyka  ta n e c z n a  ze  
L w o w a .  18.00 S łu c h o w is k o  dla d z ie c i .  18.30 
K o le n d y  (p łyty) .  20.00 A u d ycja  ż o łn ie r sk a  z  
K rakow a. 20.30 R ec ita l  ś p i e w .  A d y  S ar i .  — 
21.00 „ T w ó r c z o ś ć  F r y d e r y k a  Chopina**. —
21.35 F e l je to n .  21.50 M uzyka ta n e c z n a  — 
w  w yk. m a łe j  ork. P.R. pod dyr. Z d z is ła w a  
G ó r z y ń s k ie g o .

W A R S Z A W A  26 grudnia  
9 00 S y g n a ł  c za su  i k o le n d a  „B óg s ię  ro

dzi". — 10.00 „G w iazdk a  na Kaszubach". —
10.30 N a b o ż e ń s tw o  zjjkościoła ś w .  K rzyża  w  
W a r s z a w ie .  11.57 S y g n a ł  c zasu .  —12.00 H ej  
na ł z  w i e ż y  M arjackiej w  Krakowie.— 12.15 
K on cert  s o l i s t ó w  13.00 Teatr W y o b r a ź n i .  —
13.30 M elo d je  i tań ce  p o lsk ie .  14.00 „Na sz ó  
s t e m “ — o p o w ia d a n ie .  15.00 S łu c h o w isk o  
dla  d z iec i .  13 30 M igaw ki re g jo n a ln e .  16.30 
K o n cert  tria  sa lo n o w e g o .  16.55 K w adrans  
p o e ty c k i .  17.10 „Moja pieszczotka*- — w e s o 
ła  audycja . 19.10 „D ziec i Całej P o lsk i  ś p i e 
w a ją  kolen d y" . 20.00 N ie w y d a n e  u t w o 
ry  A leksan d ra  M ich a ło w sk ie g o .  20.20 W e s o  
ła  au d y c ja  z e  L w o w a .  20.50 D z ie n n ik  w i e 
cz o r n y .  21.00 „B ia ły  mazur-* — o p e r e tk a  w  
tr z e c h  aktach F ra n c iszk a  L eh ara .  — 23.00 
W ia d o m o ś c i  m eteo ro l .  dla kom u nik ,  lotn.

„Składajcie ofiary na Nacseluy 
Komitet Uczczenia Pamięci M arszał
ka y Piłsudskiego konto P.KO. 13*3“

Krwawa 
Czwórka

— Dla tego, że mamy do czynienia  
z nlesłychanemi trudnościam i, z niepo
j ę t ą  ta jem nicą, ani najmniejszych wska
zówek, szukamy i szukamy, a nici p rze 
wodniej nie możemy znaleźć.

— Rzeczywiście mamy, jak  pani po
wiedziałaś, zręcznych agentów, ale naj- 
p rzeb ieg le js i  z nich nie mogą s ię  rów 
nać z tym i,  co byli dawniej, z tymi do 
których  i ty należałaś.

Aims Jo u b er t  poczuła dreszcz.
Domniemania je j  przem ieniały się 

w pewność.
—- Pan sędzia przez grzeczność zbyt 

przecenia moje drobne usługi —  odpo
wiedziała-—przytem  wtedy byłam mło
dą, energ iczną i znajdowałam się w oko
licznościach wyjątkowych, o k tórych  
m ote  panowie nie ze wszystkiem  je s z 
cze zapomnieli.

-— O!— zawołał naczelnik  policji ś led 
czej.— Gdyby spraw a zajmująca nas t e 
raz  zdarzyła s ię  w tedy, gdy pani z n a j 
dowała się u nas, moglibyśmy spokojni 
być o powodzenie. Ale pani te raz  n ie
ma n ies te ty .

— Mają panowie Jodełe ta  i Martina.
— P ół tuzina Jodeletów i M artinów 

nie zastąpi jedne j  Aime Joubert,  której 
by s try  wzrok w jaknajw iększych c ie 
mnościach zjednał przydomek: „Kocie 
0 k o “, Powiedz nam pani, co pani 
myśli.

— Nic zgoła.
—- Nic? To nie podobna.
— I owszem! Nic nie mogę myśleć. 

Ażeby mieć zdanie jak ie  trzeba znać 
wszystkie  szczegóły śledztwa, potrzeba 
być przy akcji, rozważyć zeznania świad
ków, zbadać w szystk ie  drobiazgi. A ja

wiem tylko, co napisano w gazetach, 
dla tego też. powtarzam panom, nie 
wyrobiłam sobie jeszcze żadnego o te j 
sp raw ie’ pojęcia, chociaż wywarła na 
mnie s ilne  wrażenie i myślałam o niej 
wiele z dawnego przyzwyczajenia.

— I  do czego pani doszła w swych 
myślach?

— Do jednego .
— Mianowicie?
— Że ten  m orderca bardzo n ie z r ę 

czny człowiek.
Wszyscy trze j  z ciekawością, ła tw ą 

do zrozumienia, słuchali te j  kobiety, 
k tó ra  się ożywiła, jak  koń bojowy, przy  
odgłosie t rąbk i i widać było, że lada 
chwila je j  in s tynk t  policyjny weźmie 
nad nią górę.

O sta tn ią ,  wymówione przez n ią  s ło
wa były tak  niespodziewane, że w szys t
kich p rze ję ły  zdumieniem.

Ledwie uszom swym chcieli wierzyć.
— Bardzo niezręczny!-^-zawołał s ę 

dzia śledczy.
— N aturalnie .. .  znać, że nowicjusz, 

nigdy człowiek zręczny, ani wykwalifi
kowany, ju ż  zabójca nie będzie tak  g łu 
pi. żeby miał w ciągu n iespe łna  dzie
więciu godzin zamordować dwie ofiary 
jednym i tym samym szty le tem . Podo
bieństwo ran  dowodzi, że zabójca był 
jeden, ułatwia śledztwo i zbrodniarza 
pozbawia środków ocalenia.

Sędzia śledczy, naczelnik policji i 
komisarz do spraw sądowych zamienili 
z sobą spojrzenie , k tó re  mówiło wy
raźnie.-

— Ma słuszność... a myśmy o tern 
nie pomyśleli.

Aime Jo u b er t  mówiła dalej:
— Wiecie panowie, jak a  j e s t  p o 

budka te j  zbrodni?
— Napróżno s taram y się  odgadnąć— 

odpowiedział sędzia śledczy Paweł de 
Gibray.

— Powiedziałem pani i powtarzam,

że do dziś dnia, do tej godziny ta jem 
nica pozostaje  dla nas n iezg łęb ioną .  
Błądzimy w ciemnościach. Gzy nie zgo
dzi s ię  pani pomóą nam swemi radami?

XLVI.
—  Mam dopomóc panom memi ra d a 

mi!— powtórzyła pani Rosier.
— Albo, oo będzie jeszcze lepszem, 

wziąć całą sprawę w swe rę c e  — dodał 
naczelnik policji.

Pani Jo u b er t  z uśmiechem spo jrza ła  
na dwóch mówiących.

—  Prawie od samego początku roz
mowy— rzekła — spodziewałam się tej 
propozycji. . Dlatego mnie pan nie za
dziwił.

— I cóż pani na to odpowie?— spy
ta ł  de Gibray.

— Wiecie panowie, co mnie skłoni
ło przyjąć, a racze j prosić o zajęcie  w 
policji. K ierowała mną żądza zemsty. 
Miałam nadzieję, że oddam panom w 
ręce  człowięka, k tóry  mnie podwójnie 
shańbił, uczyniwszy mnie wspólniczką 
n ieznanej mi zbrodni i matką dziecka 
urodzonego w więzieniu z ojca, skaza
nego na śmierć.

Wiecie także dlaczego porzuciłam 
to życie, k tóre  polubiłam i oddałam mu 
się  cała, bo szlachetnem wydawało mi 
się to zadanie codzień narażać się na 
śmierć dla uwolnienia społeczeństwa od 
zbrodniarzy. Miałam syna i syn ten  do
ras ta ł .— Bałam się, ażeby się nie do
wiedział przypadkowo, że m atka jego 
należy do policji śledczej, a chcąc to 
sobie wytłómaczyć, szukając przyczyny 
tego, żeby nie dociekł, że ojciec jego 
j e s t  podłym mordercą. Udało mi się 
dotąd.

Syn mój nie zna przeszłości i nic 
nie podejrzewa. Dla niego jes tem  pa
nią Rosier, najlepszą przyjació łką jego  
matki przed dawnemi laty  zmarłej, k tó 
ra  powierzyła mi nad nim opiekę.

Gdybym przy ję ła  propozycję  panów 
przepadłby mój spokój. Dręczyć m nie  
będą obawy, jak  przedtem , ażeby sy n  
nie poznał prawdy. To byłoby ponad 
me siły. Widzicie więc panowie, że to 
niemożebne.

— P an i  przesadza bardzo swe poło
żen ie— r-zekł Gibray,

—  Nie, widzę j e  tak, jak j e s t  i po
w tarzam  panom, że mnie ono p rze
s trasza .

—  Czy syn m ieszka przy pani?
— Nie, żadnego powodu nie ma, 

ażebyśm y mogli m ieszkać sami, bo syń 
mój uważa mnie tylko za przyjació łkę 
swej matki.

Jeżeli  nie mieszkacie razem nie może 
tedy wiedzieć, czem pani j e s t  za ję ta .  
Jak  on, tak  pani zupełnie je s te ś c ie  
swobodni.

—  Bywa u m nie  bardzo często i 
niezawodnie zdziwiłby się bardzo,widząc 
zmianę rażącą  w try b ie  mego życia. 
A od zdziw ienia  do podejrzenia  jeden 
krok tylko.

—  W jakim wieku j e s t  syn pan i?
— Ma la t  dwadzieścia t rzy .
—  Czem się  t ru d n i?
—  P iszę  w gazecie. Obrał sobie za

wód li te rack i,  a przytem  pracuje te raz  
jako sek re ta rz  pryw atny  przy Holen- 
derczyku, byłym kapitanie, p rzygo to 
wującym wielkie dzieło z h is to r j i  ż e 
glugi morskiej. Syn mój robi dla n ie 
go rozmaite s tud ja  i s ty l  mu poprawia.

— Sądząc z tego, co pani mówi, syn 
pani musi dobrze znać świat.

—  C zęsto  się zachwycam jego przed 
wczesną dojrzałością. Zdolności i umysł 
ma rzeczywiście niepowszednie.

— Spodziewam się, ze w takim  razie  
je s t  ty le  rozsądny i nie zm artwi się, że 
pani służy społeczeństwu z zaparciem 
siebie z narażen iem  życia. Dumnym 
tylko z tego być powinien.

d. c. n.
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